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TEORJA PANA FILIPA. Widać tam było staruszkę siedzącą w du- 
ześle. Miała biały czepiec na głowie i twarz 
pochyloną. Podnosiła powoli drżącą rękę do

N. M. P. Sloaplerznej.
Jutro: sś. Alekseg# W. i Berty Panny. 
Czwartek: SŚ. Szymona z Lipnicy i Kamilla, 
•nątek: Ś. Wincentego a Paulo.

Nr 158. Dnia 16 lipca.
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(13) sierpnia r. b., wszelkich zaś innych do dnia 19 (31) sier­
pnia r. b. oznaczonym został; przed upływem więc powyższe­
go terminu, do kasy lombardu o wykupienie lub prolongowa­
nie fantów zgłosić się należy.

Po upływie dnia 1 (13) sierpnia r. b fanty złote i srebrne 
nietrzymająee prób przepisanych, niezawodnie przesłane zo­
staną tutejszej probierni do stopienia i zimiany na gotowi­
znę po cenach właściwych, stosownie do artykułu 3 Najwyż­
szego Ukazu z dnia 10 (22) kwietnia 1851 roku o zaprowa­
dzeniu w Królestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz 
art. 29 zaprowadzającego w tym celu probiernię, po upływie 
zaś dnia 19 (31) sierpnia r. b. wszystkie inne wyroby na li­
cytacji sprzedane zostaną. 1—3

— W dniu wczorajszym tedy jako w wigilję świę­
ta, Najświętszej Marji Panny Szkaplerznej czyli Szka-. 
Pierza świętego, odbyły się pierwsze solenne Niesz­
pory, zapowiadające odpustową na dziś uroczystość 

kościołach: Narodzenia Najświętszej Panny na 
Lesznie, św. Józefa, oblubieńca N. P. M. na Krak.- 
Przedm. obok skweru—i kościele N. Panny Marji

Nowem-Mieście. Dziś zaś jako w samą uroczy­
stość wyżej wspomnioną, odbywają się w wzmianko­
wanych kościołach całodzienne odpnstowe nabożeń- 
slw’o tak zrana jak i po południa.

.Uroczystość Śzkaplerza świętego datuje się od XIII 
^ieku, kiedy karmelici prześladowani przez sarace- 
hów, opuścili prawie wszyscy górę Karmel i pobliskie 
miejsca w Palestynie, udając się do Europy szukać 
Przytułku, a zakon ich ku upadkowi chylić się po­
czął. Wtedy Szymon Stock, karmelita, udając się 
0 pomoc do Najświętszej Panny, błagał aby mu oka­
zała widomy znak swej opieki. Najświętsza Panna 
^kazawszy mu się, dała szkaplerz, jako znamię za­
konu karmelickiego i rękojmię szczególnej jej opieki.

Widzenie to Szymona Stock uważane jest za pra- 
^dziwe przez najpoważniejszych pisarzy, a szczegól- 
fll0j przez Benedykta IV papieża.

Odtąd zawiązywały się też w całem chrześcijań­
stwie. pobożne bractwaj Śzkaplerza św., a Ojcowie 
święci nietylko że pochwalili używanie jego, ale 
Jeszcze noszącym Szkaplerz święty liczne odpusty 
nadali.

Bo obchodu zaś uroczystości Najświętszej Marji 
Panny Szkaplerznej dzień 16-ty miesiąca lipca ozna­
czonym został.

koju. Widać tam było staruszkę siedzącą w du- 
żem krześle. Miała biały czepiec na głowie i twarz 
mocno m 
a i z niemałym wysiłkiem spuszczała ją na głowę 

yloną przed nią mężczyzny. Mężczyzna zdawał 
się całować ją w rękę, a ona błogosławiła mu. Wre­
szcie pochyliła głowę i pocaławała go w czoło. 
Mężczyzna podniósł się teraz, wziął lampę i z nią 
wszedł do frontowego pokoju.

Teraz można było dobrze go widzieć. Światło 
lampy oświecało całą jego posiać. Był młody i do­
syć słusznego wzrostu. Twarz miał nadzwyczaj bla­
da i jakby pracą nadzwyczajną zmęczoną. Ciemne 
włosy rozrzucone były w nieładzie po głowie, a z pod 
czarnej prawie brwi wydobywało się duże, jasne 
świecące oko.

Powoli zamknął drzwi za sobą i z lampą zbliżył 
się do stolika, który stał przy bocznej ścianie. Na 
tym stoliku postawił lampę, a sam na chwilę zbliżył 
się do okna.

Aniela cofnęła się w tej chwili poza firankę. Ztam- 
tąd patrzyła z uwagą na widok jaki się teraz jej 
oczom otworzył.

Na przodzie obrazu stała wyniosła postać młode • 
go mężczyzny. Twarzy jego nie było teraz dobrze 
widać, za" to kontury całej postaci ciemnej rysowały 
się ostro na jasnem tle światła. Wystąpiły także ja­
sno wszystkie przedmioty znajdujące się w głębi po­
koju. Były to sprzęty proste a nawet ubogie. Mała 
sofka obciągnięta jakąś wypłowiałą materją stała 
przy tylnej" ścianie — przed nią widać było prosty 
stolik o czterech nogacn. Parę krzeseł zwyczajnych 
zapełniało całe umeblowanie. Prawdziwy jednak 
przepych widać było przy bocznej ścianie. Stał tam 
stół podłużny olbrzymich rozmiarów. Leżały.na nim 
stosy książek, papierów i jakichiś narzędzi nieodga-

■to~7 ^{a3<strat miasta Warszawy zawiadamia, że zastawione 
‘Ptejszym lombardzie fanty jako to: srebro różnego gatun­

ku 1 rozmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki i wszel- 
term° lokaju kosztowności, których właściciele w oznaczonym 
beda 16 n’e "wykupili lub prolongować zaniedbali, sprzedane 
chu\przez publiczną licytację w lokalu kasy lombardu w gma- 

».ratusza,
<bin!-ey^eja rozpocznie się dnia 4 (16) września r. b. o go- 
y^nie 9-tej zrana j trwaó będzie do godziny 1-ej po południu 
Vsoz dnia oraz dni następnych w tychże samych godzinach 

czasu zupełnego rozprzedania fantów.
Licytacja nie bedzie się odbywać w dnie świąteczne i uro- 

«Wości dworskie.
. zakupione fanty, zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub 

bankowemi płacić należy.
Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania wzmian­

kowanych fantów srebrnych lub złotych najdalej do dnia 1

Rząd angielski ogłosił już akta dyplomatyczne 
w kwestji aliansu odpornego z Portą, tudzież okupa­
cji Cypru.

W faseykule tym, oprócz depeszy lorda Salisbury 
do Layarda z dnia 30 maja r. b., znajduje się tekst 
konwencji z Turcją, tudzież dodatek zawierający wa­
runki pod któremi rząd brytyjski obejmuje zarząd 
wyspy Cypru.

Konwencja brzmi:
„Gdyby kiedykolwiek pokuszono się o zabranie 

jakiej nowej części azyjatyckich posiadłości sułtana, 
nieprzyznanej w traktacie pokojowym — to Anglia 
zobowiązuje się dla obrony tej części przyjść sułta­
nowi z pomocą z bronią w ręku. Za to przyrzeka suł­
tan Anglii zaprowadzić potrzebne reformy (co do 
których oba mocarstwa później się porozumią) 
w administracji chrześcijańskich i innych poddanych 
Porty w tych krajach. Aby zaś Anglii umożliwić za­
rządzenie potrzebnych środków celem wykonania 
przyjętych zobowiązań, zgadza się sułtan na oddanie 
Anglii wyspy Cypru pod okupację i zarząd*‘.

Konwencji tej ratyfikacje mają być wymienione 
w przeciągu jednego miesiąca, lub prędzej jeśliby 
się to okazało podobnem.

W anneksie dołączonym do brzmienia odpornego 
przymierza pomiędzy Anglją i Turcją są wyliczone 
warunki pod któremi Anglia bierze w posiadanie wy­
spę Cypr. .

Warunki te są następujące:
1. Na wyspie tej ma nadal istnieć religijny trybu­

nał (Mekemer Seri), który się będzie zajmował wy-

PRZEZ
JANA ZACHARYASIEWICZA.

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr 157).
P j - VIII.

Ą . °dczas tej rozmowy między rodzicami siedziała 
“lela w saloniku i w samej rzeczy była w jakiemś 
Rykiem usposobieniu.

j.Przód grała po ciemku na fortepianie. Gra jej 
żadnych tytułów. Nie nazywała się ani 

alcem, ani mazurkiem. Nie miała nawet nazwy ja- 
Js wyższej kompozycji znanych mistrzów. Była to 

lmPF°wizacja, była niby piosnką, niby dra- 
ątem. Tony i akordy wiązały się z sobą dosyć fan- w M s6r 

a czasem iót Sem J k strumień przezroczystej wody 
tosla- 

zyce bywa-ale trraiiTzA”* ?° ?azwJ3znJ w mu‘ 
tkn miL- , ^aja3eJ.zdawaIo się, że to wszys- 
rię “”J8 ‘ “ 2

J&noż0 że dalT P°lęPy fon°grafu pozwolą 
L „u y ad?r0Z'. t6 P06^02110 girlandy tonów i 

akordów-do dzisiaj przyznajemy się z ^tfciem do 
‘ego, że muzyki czyli raczej improwizacji Anieli nie 
“ylismy w stanie odcyfrować. Trudno więc wypo- 
Jedzieć co w tej grze było-ezy była to istotnie 
uzmowa miłosna z panem Maliną, jak utrzymywała 

profesorowa; czy też tylko chaotyczne bratanie się 
kaź 3 Zimaterją’ Ja^ zacny Pro^esor zwykIe muzykę

Więcej wyraźnej plastyczności nabrały uczucia i 

111" 1      i* i 11 " 111 ’i—■■»»«» ■■■ .< w*?*-..

łącznie religijnemi sprawami muzułmańskiej części 
ludności.

2. Urząd pobożnych zakładów Turcji (Efkaf) za­
mianuje muzułmańskiego rezydenta, który wspólnie 
z delegatem mianowanym przez władze brytyjskie 
obejmie administrację własności, funduszów i po­
siadłości należących do meczetów, cmentarzy, szkół 
muzułmańskich i innych instyiucyj religijnych na 
Cyprze.

3. Anglja wypłacać bodzie Porcie obecnie nad­
wyżkę dochodów wyspy; ta nadwyżka będzie ozna­
czoną przeciętnie podług ostatnich pięciu lat, podo­
bno w sumie 22,936 kies, co jeszcze zostanie nale­
życie sprawdzonem—z wykluczeniem dochodu z wy­
dzierżawionych lub sprzedanych w tym czasie włości 
koronnych.

4. Wysokiej Porcie wolno jest sprzedać lub wy­
dzierżawić grunta lub inne posiadłości na wyspie 
Cyprze należące do otomańskiej korony lub państwa 
(Arasii Mirije we El maki Humayum), z których 
zysk nie stanowi części wspomnianych w artykule 
3-cim dochodów.

5. Rząd angielski może za pośrednictwem odno­
śnych władz zakupić przymusowym sposobem odpo­
wiednią część gruntów potrzebnych na publiczne 
cele i ulepszenia i takie grunta które nie są upra­
wione.

6. Jeżeli Rossja odda Turcji Kars i inne zdobycze, 
które porobiła w Armenji podczas ostatniej wojny, 
wtedy Anglja opuści Cypr a konwencja z 4-go czer­
wca 1878 r. straci swój walor.

Działo się w Konstantynopolu dnia 1-go lipca 
1878 roku..

Podpisani: Layard, Saifet. qą.

0 OPIECE NAD MAŁOLETNIEMI.
ni.

— IH.R. — Zarządzanie osobą nieletniego jest pier­
wszorzędnym obowiązkiem opiekuna, tak dalece, że 
nawet należy urządzić opiekę gdy małoletni żadnego 
zgoła nie posiada majątku do zarządzania. I w tej 
czynności winien kontrolować opiekuna głównego 
opiekun przydany i donosić radzie familijnej o wszel­
kich działaniach opiekuna, z którychby dały się do- 
strzedz lub przewidzieć szkodliwe dla małoletniego 
skutki. Opiekunowi służy prawo karania małotnie- 

I wrażenia Anieli, gdy od fortepianu odeszła i przy 
I oknie usiadła.

Przez okno padał szeroki słup silnego światła, po­
chodzącego od księżyca, który w pełni swojej uloko­
wał się na kominie przeciwległej kamienicy. Na tym 
odymionym tronie swoim wyglądał wspaniale i we­
dług zdania pani profesorowej był zupełnie podobny 
do pana Maliny...

Aniela jednak w tej chwili nie patrzyła na niego. 
Zwróciła twarz na ulicę i zdawało się że jej czarne 
oczka zawisły gdzieś między jedną ścianą a drugą...

Był to bardzo piękny obrazek/ W salonie były 
wszystkie barwy artystycznie przyćmione. Czerwone 
meble nie raziły jasnego koloru włosów, które w buj­
nych splotach spadały na białe ramiona młodej dzie­
wicy. Postać jej wyskakiwała z tego ciemnego tła 
jakby jakie nadprzyrodzone ale bardzo miłe zjawi­
sko.. Siedziała oparta niedbale o futrynę okna, a 
piękną główkę miała naprzód pochyloną, jakby poza 
ramy na ulicę wyjrzeć chciała. Szara sukienka spły­
wała w szerokich fałdach na posadzkę, a tylko jeden 
bardzo mały bucik miał ten przywilej, że mógł pa­
trzeć na światło księżyca leżące przed nim na dywanie.

Tak wyglądała w tej chwili Aniela. Oczy jej bar­
dzo często przesuwały się po ciemnych oknach prze­
ciwległej kamienicy i z pewnym smutkiem wracały 
znowu na dawne swoje stanowisko między jedną 
ścianą ulicy a drugą!

Wtem nagle zamigotało coś w jednem z okien 
przeciwległej kamienicy. Aniela położyła rękę na 
piersi, która teraz nieregularnie oddychać zaczęła, i 
z wielką uwagą wpatrzyła się w to okno.

W tem oknie szczególny odsłonił się obrazek. 
W głębi ciemnego pokoju frontowego otworzyły się 
drzwi, z których buchnęło światło czerwone lampy. 
Światło to oświeciło całe wnętrze tego drugiego po-

Sobota: ŚS. Eljasza Proroka i Czesława W. 
Niedziela: Daniela Proroka i Praksydy P.

w = «>■ ., Ł. . Poniedziałek: Ś. Marji Magdaleny.
Adres Redakąji „Kuijera Warszawskiego:*4 Flao Teatralny 5, aom W. Ł. Zabłockiej, wtorek: ś. Apolinarego Biskupa Męczennik*.
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go, w granicach jednak przysługujących rodzicom; 
w razie zachodzącej potrzeby użycia środków nad­
zwyczajnych musi zasięgnąć zdania rady familijnej. 
Przekroczenie prawa karności może za sobą pocią- 

w c-<fiąć nawet złożenie z opieki.
Zastępowanie małoletniego we wszystkich czynno­

ściach cjwilnjch jest prawem i obowiązkiem opie­
kuna.

Najważniejszą czynnością jest zarządzanie ma­
jątkiem nieletniego.

Opiekun winien zarządzać majątkiem, jak się wy­
raża prawo :jako dobry ojciec rodziny i odpowiada za 
najlżejsze uchybienie w zarządzie. Nie może się wy­
mawiać tern, że on i w własnych nawet interesach 
dopuszcza się podobnych ucliybień; własnym ma­
jątkiem wolno mu zarządzać według swego upodoba­
nia, w zarządzie majątkiem nieletniego musi być 
przezornym i ostrożnym—jeśli sam nie może podołać, 
wolno mu żądać od rady familijnej pozwolenia, przy­
brania do pomocy osoby zdolnej na koszt małoletnie­
go, sam jednak zawsze jest odpowiedzialnym za jej 
działania. Zarządzanie majątkiem polega na przed­
siębraniu wszelkich środków celem zachowania tego 
majątku w całości i ciągnienia z niego ile można naj­
więcej dochodów.

Należy nam się zastanowić nieco nad szczegółami 
tego zarządu.

Pierwszem działaniem opiekuna jest zibczpieczenie 
i określenie majątku jaki pod jego zarząd przechodzi. 
Celem ubezpieczenia opiekun winien żądać natych­
miastowego opieczętowania spadku, który się na rzecz 
małoletniego otwiera. Opieczętowania dopełnia na 
skutek wniesionego przez opiekuna żądania do sę­
dziego pokoju, wyznaczony przez tego ostatniego ko­
misarz sądowy. Odjęcie pieczęci ma miejsce jedno­
cześnie ze spisaniem inwentarza majątku.

W inwentarzu prócz masy czynnej, t. j. togo wszys­
tkiego co stanowiło własność zmarłego, powinna się 
także znajdować masa bierna, t. j. długi i ciężary po­
zostałości, aby z ich porównania można było mieć 
mniej więcej dokładne wyobrażenie jaki majątek po 
spadkodawcy pozostał. •
' Po sporządzeniu inwentarza, opiekun główny ma 

obowiązek przedstawić go w ciągu miesiąca radzie 
familijnej, która postanawia:

1) Co do sprzedaży ruchomości, mianowicie takich 
które z upływem czasu tracą na wartości, lub też u- 
legają zepsuciu; sprzedaż taka uskute«znia się przez 
licytację publiczną.

2) Co do ilości wydatków na utrzymanie i zarząd 
majątku nieletniego; rada familijna z inwentarza ma­
jątku może mieć przybliżone wyobrażenie o jego war­
tości i oilości dochodów jakie mogą być z niego czer­
pane, i na zasadzie tego może oznaczyć ilość, któ­
rej roczne wydatki na małoletniego przewyższać nie 
mogą.

3) Co do ilości jaka powinna być korzystnie przez 
opiekuna użyta. Rada zwykle poleca opiekunowi u- 
mieszczać kapitały nieletniego na hypotece nierucho- 

dnionych. Były tam flaszki i pudełka, miseczki i ku­
bki — były ciężarki do papierów rozmaitego kształ­
tu i kalibru. Oparte o ścianę stały linije różnych roz­
miarów.

Młody mężczyzna stał długi czas przy oknie i pa­
trzył na przeciwległą kamienicę. Po chwili przesu­
nął ręką po długich, bujnych włosach i odszedł kro­
kiem równym i odmierzonym w głąb pokoju. Prze­
chadzał się czas niejaki z głową spuszczoną. Potem 
podniósł głowę, rzucił okiem jeszcze raz na przeciw­
ległą kamienicę i usiadł przy stole olbrzymim.

Z początku siedział czas niejaki zamyślony. Potem 
rozwinął wielką tekę, rozłożył przed sobą, a wziąw­
szy ołówek do ręki, zaczął pilnie kreślić jakieś figu­
ry. Jedne kreślił wolną ręką, przy drugich używał 
małych linijek dziwnego kształtu.

Aniela wysunęła się teraz z poza firanki i zajęła 
dawne swoje stanowisko. Ciemne jej oczy patrzyły 
z zajęciem na pracującego młodego człowieka, pod­
czas gdy psotny księżyc połyskiwał zdradliwie jej 
złotym włosem i czynił niemałe wysilenia, aby ją 
czuwającym okazać.

Tymczasem prawdopodobnie nikt w tej chwili na 
nią nie patrzył. Młody człowiek zajęty był pracą swo­
ją i jak się zdawało, co raz więcej do tej pracy się 
zapalał.

— Jak on co wieczora tak pracuje! — myślała so­
bie Aniela — ale jak widać ta praca nie przynosi mu 
teraz wielkich owoców. Biedny jest i jak się zdaje, 
utrzymuje pracą swoją starą matkę !... Jaki on zacny 
i poczciwy! Jak on zawsze na dobranoc całuje ma­
tkę w rękę, odchodząc do twardej pracy. Biedny 
człowiek... czy ma on jaką weselszą przyszłość 
przed sobą?... Pewnie, że ma... bo jest młody.i pra­
cowity ... Co on może marzyć o tej przyszłości swo­
jej ? Któż w niej może królować jako przyboczny to­
warzysz ? {Dalszy ciąg nastąpi). 

mości jako najlepiej ubezpieczającej lokowany fun­
dusz. Ostatni ten przepis nie stosuje się w razie gdy 
opiekunem jest ojciec lub matka, którzy mają prawo 
ciągnienia wszelkich dochodów z majątku nieletnie­
go, w tym bowiem razie korzystne użycie funduszów 
nieletniego jest ioh własnym interesem, a zaniedba­
nie im samym stratę przynosi. Winni są jednak sto­
sować się do tego przepisu, co do funduszów wyłą­
czanych z pod ich użytkowania i stanowiących wy­
łączną własność nieletnich.

Jak widzimy, czynności opiekuna głównego są 
bardzo obszerne. Są jednak liczne przypadki w któ­
rych czynności opiekunów są dość znacznie ograni­
czone. Prawo rozróżnia w tym względzie:

I. Czynności do których opiekun musi być upo­
ważniony przez radę familijną.

II. Czynności które mogą być spełnione dopiero 
po zatwierdzeniu upoważnienia rady przez sąd okrę­
gowy.

III. Czynności które prócz upoważnienia rady i 
zatwierdzeniu sądu, pewnych jeszcze form prawnych 
wymagają.

IV. Czynności bezwarunkowo opiekunowi wzbro­
nione.

I. Opiekun nie może tez upoważnienia rady:
a) Sprzedawać ruchomości małoletniego.
b) Przyjąć spadku na rzecz nieletniego. Nieletni 

ma prawo na równi z ianemi osobami przyjąć wszel­
ki spadek lub go się zrzec. Owóż w tym pierwszym 
razie opiekunowi nie wolno przyjmować spadku ina­
czej jak z dobrodziejstwem inwentarza, które dozwa-

! la spadkobiercy odłączyć swój osobisty majątek od 
I spadkowego. W skutek takowego przyjęcia mało- 
' letni nietylko nie odpowiada z własnego majątku za 
i długi i ciężary spadku, ale może z niego dochodzić 
' należności osobistych, jakieby mu od spadkodawcy 

przypadały.
c) Przyjmować darowizny na rzecz małoletniego.
d) Podnosić i obciążać kapitałów nieletniego— prze- 

' pis ten odnosi się tylko do kapitałów hypotekowa- 
■ nych—do podnoszenia bowiem wszelkich innych ka- 
; pitałów opiekun żadnego upoważnienia nie potrzebu- 
j je, chociaż i w tym względzie może być przez radę 
| ograniczony.
( e) Rozpoczynać w imieniu nieletniego spraw, ty- 
•’ czących sporów o granice nieruchomości lub o pra- 
> wa do hypoteki wniesione.
! f) Przyznawać żądań przeciw małoletniemu wno- 
! szonych. Przepis ten stosuje się do żądań opartych 
[ na prawach ściągających się do nieruchomości a do 
j ksiąg hypotecznych wcale niewniesionych, lub wpi- 
1 sanych jako sporne. Wszelkie inne żądania przeciw 
’ małoletniemu wnoszone, opiekun przyznawać jest 
i w prawie.
; g) Żądać podziału majątku. Zdarza się niekiedy, 
i że nieletni posiada majątek wspólnie z ianemi osoba- 

mi; ponieważ zaś według prawa, nikt nie może byc 
zmuszonym do pozostawania we wspólności, przeto 

; opiekun może żądać w imieniu nieletniego rozdziału 
: majątku, za poprzedniem jednak upoważnieniem rady 
t familijnej. Gdyby zaś żądanie o podział wnoszone 

było przez trzecią osobę przeciw nieletniemu, wówczas 
opiekun ma prawo odpowiadać na to żądanie bez u- 
poważnienia rady.

II. Do rzędu czynności jakich opiekun nie może 
spełniać bez upoważnienia rady zatwierdzonego przez 
sąd, należą:

a) Zaciąganie długu.
b) Zrzeczenie się spadku. Tu prawo wymaga, aby 

radzie złożony był inwentarz spadku, którego zrze­
czenie się ma nastąpić, aby rada inwentarz ten przej­
rzała, dla przekonania się czy rzeczywiście przyjęcie 
żadnej małoletniemu korzyści nie przyniesie, aby 
w głosowaniu nad przyjęciem nie uczestniczyły oso­
by którymby spadek przypadał w razie zrzeczenia się 
przez małoletniego, o co bardzo łatwo w radzie fa­
milijnej, jako z najbliższych krewnych złożonej. Zda­
rzyć się może jednak, że po takowem zrzeczeniu się, 
stan rzeczy co do spadku odrzutowego mógł się na­
stępnie zmienić i wyjaśnić w ten sposób, iż jego przy­
jęcie może się okazać dla małoletniego korzystncm. 
Jeżeli więc ten spadek nie został jeszcze przez niko­
go przyjętym, opiekun może zyskać nowe upoważnie­
nie od rady do przyj ęcia go, naturalnie z dobrodziej­
stwem inwentarza; jeżeli zaś taki stan rzeczy prze­
trwał do pełnoletności nieletniego, wtedy już on sam 
może przyjąć ten spadek warunkowo lub bezwarun­
kowo.

III. Prócz upoważnienia rady i zatwierdzenia sądu, 
szczególnych jeszcze form prawnych wymagają na­
stępujące czynności opiekuna:

a) Sprzedaż nieruchomości.
b) Układ pojednawczy po procesie.
IV. Nie wolno zupełnie opiekunowi:
a) Kupować własności nieletniego.
b) Nabywać żadnych pretensyj przeciw nieletniemu.

e) Brać w dzierżawę lub najem nieruchomości nie* 
letniego.

d) Zapisywać się w imieniu nieletniego na sąd po­
lubowny. Prawo dozwala osobom pełnoletnim" pod­
dawać rozstrzygnięcie wsselkich sporów sądem po- 
lubownym, przyjacielskim, których wyrzeczenie po 
zatwierdzeniu takowego przez sąd okręgowy, ma mo® 
wyroku ostatecznego. Otóż wszelkie sporysz małole- 
tniemi, przez nich lub przeciw nim wszczynane, mu­
szą być sądzone przez sądy zwyczajne.

e) Czynić darowizny w imieniu nieletniego.

KORIOLAN.
—m—Jedną z najpiękniejszych kreaeyj scenicznych 

obrał sobie Rossi na pożegnalny występ przed tłu­
mnie zapełniającą teatr publicznością warszawską.

,.Korjolan“Szekspirajest w szeregu tragedyj rzym­
skich pierwszym i bodaj czy nie óstatniem arcydzie­
łem tego rodzaju; utworzył je poeta w pełni" urny* 
słowego rozwoju i dojrzałości życia, znakomitą in­
tuicją pomiędzy wierszami Plutarcna wcisnął się wza- 
mierzehłą dal klasycznej epoki i wskrzesił nasceni0 
ową bohaterską postać rzymskiego patrycjusza wraz 
z calem jego otoczeniem. Jenjalny Eschyl szesnaste' 
go wieku stanął na forum starożytnej R-my i ta® 
swojego „Korjolana*’ wyrzeźbił posągowo, jak gdyby 
pióro jego było dłutem po Fidjaszu lub P raksy telesi0- 
Jeżeli me we wszystkiem zdołał ściśle uchwycić za­
let antyku, to chyba dla tego, że—jak trafnie powia­
da Ulrici— histoija się nie cofa, a odtwarzając dale­
ką przeszłość, niepodobna umysłem sięgnąć tak gł®' 
boko, aby napotkać na uajpierwsze formacje, niepo­
dobna przenieść się do tego stopnia w minione sto­
sunki, aby się z niemi organicznie zespolić.

Nowsza poezja, oblicze antyku może tylko odzwier­
ciedlać w swoim duchu i przez refleksję oddać je P?" 
dobne, ale nie to samo. W każdym razie rzymski® 
tragedje Szeskspira należą dziś jeszcze do niezrówpa- 
nych i nieprześcignionych arcydzieł na scenie, które 
tern bardziej podziwiać trzeba uwzględniwszy, 
wielki poeta prawie dosłownie przepisywał je z ży wo; 
tów Plutarcha, nadając im tylko organiczną całość 1 
tchnieniem genjuszu ożywiając postacie bohaterów.

„Jakby wchodząc do świątyni—powiada jeden z ko­
mentatorów Szekspira—poetą przyobleka szatę nową, 
poważniejszą, świąteczną. Świątynią są tu "dzieje, 
które długo nawykł świat nasuwać jakby wzór te­
go, ku czemu ludzkość podnieść się może ducha po- 
tęgą-“

W tej świątyni Szekspir stanął przed granitów? 
kolumną urągającą zwietrzałym posągom później' 
szych wieków; Korjolau historyczny świeci główni® 
miłością synowską i szacunkiem dla matki. Wygna' 
ny z Rzymu udaje się do wolsków i na czele nieprzy­
jacielskich zastępów ciągnie na rodzinne miasto, aby 
pomścić doznaną hańbę i obrazę. U bram Romy z’’?' 
ciężkiego Marcyusza powstrzymuje matka, dziel®® 
Wolumnija, jedna z tych niewiast, z których św® 
i dzieje szczycić się mogą. Jej zaklęciom i prośbo® 
syn oprzeć się nie może i odstępuje z w-ojskiem ®. 
murów miasta, ocalonego łzami kobiet. W tragedr | 
Korjolan przedstawia się pełniej, nie samo uczuci* 
synowskie jest głównym czynnikiem jego działaj1’1 
ono to raczej sprowadza dlań katastrofę na kon® • , 
Bohater sceniczny występuje jako przedstawić® 
kasty, przywilejów, przyrodzonych praw, — paW i 
cjusz z krwi i kości, pełen arystokratycznych uprz i 
dzeń względem ludu którym pogardza, względ® ( 
plebejuszów i trybunów- których nienawidzi.

Duma rodowa, kastow-a, buta arystokraty cechu, i 
charakter zwycięzcy z pod Korjolów, zaślepia go ta ; 
pomimo wszystkich innych osobistych zalet wa’ 
cznego wojownika i wzorowego obywatela, że w ty 
ludzie widzi on tylko ciemną, rozbestwioną ®a® 9 
w której żadnych lepszych instynktów nie przecz® 
i dla przyszłości wyzyskać nie pragnie. Pomimo V1 
wad kastowych, przymioty osobiste podnoszą g°. 3 ,, 
dzo wysoko; on nietylko chce uchodzić za najp®1’.^ 
szego i najlepszego w swojej ojczyźnie, ale che® ” 
byc i jest też takim rzeczywiście, a mimo to up9^’ . 
musi upaść, bo w zakamieniałym arystokraty^® ’ * 
zapatrzony tylko w ideał cnót obywatelskich, 
tylko do politycznych praw swej kasty, szuka‘J > - 
wszędy i zawsze tylko państwowej władzy iwielk® ’ 
zapomina jako obywatel i arystokrata o c^oW1Lj- 
0 tym pierwiastku ogólno-luuzkim, jaki się z J 
większego bohatera zupełnie wyrugować nie da.

Względy polityczne mieszają się nierozdzielo’. . I 
względami etycznemi i gotują właśnie ową k.oj’AM . 
w której Korjolan upaść musi. Względy poi®, 
nakazują mu uderzyć na rodzinne miasto, aby J® 
rwać z rak plebejuszów, ale napadając Rzym zag 
także własnemu domowi, w którym została Jfg® 
dżina, obraża względy ogólno ludzkie, nazbyt je®

I



3 IX.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

że jeszcze kiedyś do Warszawy zawita, gdzie są 
jeszcze tacy, co się prawdziwą sztuką i pięknem za­
chwycać umieją, a zatem powtarzamy i my włoskie­
mu mistrzowi słowa: Do widzenia! A rivederci!

■= Fabryki i w ogóle zakłady przemysłowo-han­
dlowe, jak wiadomo, obowiązane są opłacać podatek 
w formie zapłaty za wydawane im konsensa i świa­
dectwa za prowadzenie handlu lub przemysłowych 
czynności, zakłady zaś nieposiadające podobnych 
świadectw winny być zamykane. Tymczasem osta- 
tniemi ciasy pokazało się, że w wielu miejscach za­
rządy policyjne w razie nieposiadania świadectwa 
przez właściciela podobnego zakładu ograniczają się 
tylko na wzięciu odeń piśmiennego zobowiązania^ że 
właściwe dokumenty zostaną przez niego w jak naj­
krótszym czasie wykupione. W ten sposób bezprawne 
istnienie zakładów trwa niekiedy przez rok lub wię­
cej. W celu przeto usunięcia na przyszłość podobnych 

i wypadków, jak zapewniają gazety rossyjskio, mini- 
sterjum spraw wewnętrznych zwróciło się do wszys­
tkich gubernatorów z cyrkularzem w tym przedmio- 
eie, wymagając od nich przedsięwzięcia starań w celu 
dokładnego wypełniania przepisów w tym przed­
miocie.

= Rządowa komisja, wydelegowana w tych dniach 
przez miuisterjum komunikacji, dla obejrzenia ukoń­
czonych robót około przeprowadzenia drugiej relsowej 
drogi między stacją Wierzbołowo a punktem połą­
czenia petersbursko-warszawskiej, oraz libawsko-ro- 
meńskiej kolei żelaznych, ńa przestrzeni 115 wiorst, 
znalazła, jak się dowiadujemy z dziennika Nowostf, 
tę wyż rzeczoną relsową drogę w stanie zupełnie za­
dawalającym, a zarazem przekonała się z postępu 
robót, że ńa całej przestrzeni od Dynaburga do Wierz- 
bołowa przeprowadzenie drugiej relsowej drogi zo-

*) Z niewydanych rękopisów — Kroniki Rodzinnej.

WSPOMNIENIA.
ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO. *)

Gdy się przeszłość w duszę wnęci, 
Lśni anielskiem w niej obliczem, 
W porównaniu z snem pamięci 
I nadziei sen jest niezem!

Czy zasypiasz czasem zdjęta 
Magnetyczną, wspomnień siłą? 
I rozrywasz ezasu pęta 
Koło tego, co już było, 
Aż ci stanie przed oczyma 
Widmo tego, czego ni ma?

Czy ty czujesz, jak powoli 
Świat zamglony przypomnienia 
W tobie budzi się z niewoli? 
jak z chmur — mroków - - z zaćmień — z cienia 
Otrząsając się pomału, 
Wreszcie w duchu twym się zmienia 
Na miesięczny świat z kryształu?

Czy w nim widzisz, jak po ziemi 
Splótłszy serca — myśli — dłonie, 
Chodzim ścieżki samotnemi 
Po odludnej świata stronie? 
Lub gdy przyjdzie mur rozdziału, 
Jak wśród świata schniem pomału, 
Jak w nas mowa obcych ludzi 
Serce boli — umysł nudzi! 
Jak serc naszych eałość żywa, 
Co w jednego przeszła ducha, 
Znów na dwoje się rozrywa 
I tak ranna — krwią z ran bucha? 
Jak w tęeknoeie — jak w żałobie 
Nazad dążym więc ku sobie!

Bo jak gwiazdy — rozłączeni 
My szukamy się w przestrzeni, 
I na nasiem dusznem niebie 
Wiecznie eiężym my do siebie, — 
Aż spotkamy się znów razem 
Gdzieś nad rzymskich ruin głazem, 
Lub na gockiej gdzie wieżyey, 
Na cmentarzu, lub w kaplicy — 
Lub w pustyni, w górach, skałach — 
Lub na morza grzmiących wałach — 
Lub na cichem gdzie jeziorze.
I obwiążą nas błękity, 
Zamkaą w wieniec opok szczyty, 
O jesieanych tęsknot porze!

Złotym wspomnień my łańcuchem 
Powiązani razem z sobą!
I aam przeszłość — nie żałobą, 
Ale wiecznie żywym duchem!

I ten żywy duch się nieraz, 
Gdym bez Ciebie, sam wśród ludzi, 
jak Stróż-Anioł we mnie budzi! — 
Ot, w tej chwili — et! patrz teraz! 
Złożył skrzydła mi na duszę 
I w niej tęczę skrzydeł kręci! _ 
Patrz! zapadam w sen pamięci, 
I już przez sen mówić muszę...

stronnie kierując się w życiu i gotuje sobie sam ka­
tastrofę.

Szlachetny i wielki charakter Korjolana paczy się 
od chwili, gdy obrażona duma każę mu szukać zemsty 
i zaślepionego popycha do zdrady przeciw własnemu 
ludowi, własnej ojczyźnie. W obozie wrogów Korjo­
lan szuka przytułku i w pogańskiem pragnieniu od­
wetu uzbraja mściwe ramię nieprzyjacielską bronią, 
którą sam tyle razy gruchotał, sciska dłoń dawnego 
przeciwnika Aufidjasza, zapominając, że ta dłoń bro­
czyła niedawno jeszcze we krwi jego ludu i jego 
własnej. Duma zamienia szlachetnego bohatera 
w zdrajcę, obrońcę ojczyzny w najezdcę.

I to dlaczego?—dla tego że plebs ciemny, nie­
okrzesany, buntowany przez zawdstnych trybunów, 
powstał przeciw niemu i nie rozumując—w połechta­
nej namiętności, swego zbawcę, swoją sławę uosobio­
ną, którą witał okrzykami zapału i radości przed 
wrotami miasta po wojnie, w chwili gorączki wysłał 
na wygnanie.

— „Oto względy ludu1’—powiedziałby pobłażliwy 
filozof; „zemsty!“ zawołał zapoznany bohater i po 
zemstę poszedł do wrogów.

Aufidjasz, wódz wolsków, u którego Korjolan szukał 
przytułku i namówił do wyprawy na Rzym, o swoim 
nowym sprzymierzeńcu tak się trafnie wyraża: „Za­
sługi jego same się zabiły tern, że za bardzo wycho­
dziły na wierzch. Niezaprzecztnie cnoty nasze leżą 
"w opinji świata; wszelka zaś potęga jakkolwiek 
"w sobie chwalebna, znajduje grób na mównicy, z któ­
rej siebie chwali. Płomień ruguj t płomień, falę fala— 
prawo praw, siła sił budowę zwala.11

Korjolan przytomnieje wprawdzie na pochyłości 
na którą wstąpił, syn skruszony słowami Volumnji, 
przypomina sobie, że ma drugą jeszcze matkę, prze­
ciw której zawinił strasznie, której miłość powinna 
go była oświecić, poskromić, uczynić pobłażliwszym 
dla młodszych, biedniejszych braci, — Korjolan cofa 
od bram Rzymu zwycięzkie zastępy nieprzyjaciół, ale 
spełniona wina wymaga ekspjacji i choćby go mie­
cze wolsków nie przeszyły za karę jako zdrajcę, to 
życie splamione,—ta wielka plama na tarczy bohatera, 
której wszystkie dawniej zdobyte wawrzyny zakryć- 
by nie zdołały — stałaby się dlań śmiercią moralną. 
Bohaterem nie wolno wegetować, wolno im raz upaść, 
nie nie powstawać więcej.

Zarzucano Szekspirowi, że w Korjolanie objawił 
usposobienie arystokratyczne, że pochlebiając swoim 
Protektorom, tak nisko postawił lud przy głównym 

’naterze i ośmieszył demokratyczne jego tendencje, 
/srzuty bezpodstawne; Szekspir malował tylko 

"’ornie tłum, który po wszystkie czasy i wszędzie 
był prawie jednakowym, chwiejnym, namiętnym, nie- 
|°zwatnym, słuchającym podszeptów i dającym się 
łatwo powodować sprytnym trybunom. Co prawda, 
stosunek ludu do bohatera tragedji wychodzi na nie- 

orzyść pierwszego, ale to już, jak słusznie tłómaczy 
wąrlitt, skutek poetycznego natchnienia i estetycznej

1 - ^dający między owce musi się wydać 
?notvr?nlej8vymi.x “k-i trtody> jeden butny> do- 
dziwki an-* barakter n*us.i wzbudzić w nas więcej po- 
n' j 1 zSraja małodusznych, która się 

lmAorzy- Zresztą lud w szekspirowskiej tra- 
tnio'1 komicznych odcieni wyszedł korzys-

J -° i ży'n°ł|1 arystokratyczaego; widać w nim 
co 51=’ 1 którego uczciwa i zręczna ręka jeszcze 
Bita.? °-rm0Va^ moż.e> &dy z tej drugiej, wietrzejącej, 

*„ ,eJ masy już nic innego utworzyć się nie da. 
iilrP AorJtóana przedstawia dla artysty takiego 
w<s wyborną sposobność do uwydatnienia 
tnazys . lcb pięknych stron talentu. Natura szlache- 
dnA a}e“105$c* Ścierpieć fałszu, obłudy, podstępu, 
os , ? bob*tersk*> zapał, uczucie, wysoka godność 
tee-no* wszystko to w Rossim znalazł* znakomi- 
w<-7 tl?maeza- .Nic dziwnego, że zobaczyliśmy też 
czona*—Da scen’e postać pod każdym względem skoń-

■ P?stać rzymskiego patrycjusza, bohatera, 
Woiown?ta^i'ce/0 jak'® klasyczny cień wielkiego 
»y P^ą SztSt^^’ ’ *Bd*<C* F™’d* wskrzeszo- 

see»ie*Jhy° “'i.kffJ.rL8*? ’ “™ >ui

te£at*1Da, buklet0w posypała się pod nopi znakomi. ' 
raSlka-zentuz.l»zn»owana publiczność nie chcia- • 

a długo opuścić sali, ciągłemi oklaskami przywoła- i 
wrażl1'78^’ któremu za tyle pięknych i poWosłych ’ 
R..azen prawdziwa wdzięczność się należy. Wvstenv i 
” S W teatrze wielkim byiy nietylko duchową j 
niem.ł nntósników sceny, ale powinny przynieść 
dobno P°żytek artystom naszym, dla których po- 
’“atycznej01^ rdffna^ Praw’e ideałom sztuki dra- 

rtystę żegnano z żalem, wszelako nie bez nadzieji, •

stanie dokonanem do dnia czternastego października 
roku bieżącego. Handlowym jak również wojskowym 
potrzebom chwili obecnej może zadosyć uczynić i je­
dna droga relsowa. D.ugą podobnego rodzaju drogą 
w tym tylko jedynym razie posiłkować się będzie 
trzeba, gdy mogące wyniknąć polityczne zawikłania 
spowodowują blokadę rossyjskich portów, a wów­
czas nastąpi konieczność nadania innego kierunku to­
warom, mającym być wysyłanemi za granicę, zaró­
wno jak i otrzymywanym ztamtąd.

= Dnia 29 ]ipca r. b. odbędzie się w warszaw­
skiej izbie skarbowej sprzedaż przez licytację: 1) 
rządowej kuźni hydraulicznej Błoto, w kieleckiem, z 
15 diesiatynami gruntu od Sumy rs. 946; 2) kuźni 
hydraulicznych zwanych Pstrzążnica, w Suchednio­
wie, w kieleckiem, z trzema blizko dies, gruntu od rs. 
1310; 3) fryszerki Janaszow, w kieleckiem, z pięcio­
ma dies, gruntu od rs. 660; 4) fryszerki i ręcznej 
kuźni w Kamiennej, w radomskiem, z "26 dies, gruntu 
od rs. 3820; i 5) fryszerki Małachów, w radomskiem, 
z 57 diesiatynami (pod wodą 15 dies.) od sumy rs. 
8862. Dnia 30 lipca w warszawskiej izbie skarbo­
wej sprzedana również zostanie przez licytację fa­
bryka stali w Serocku, w lubelskiem, ze wszystkiemi 
maszynami, zabudowaniami i budynkami oraz 213 
morgami ziemi od sumy rs. 11,790. Dnia 29 lipca 
odbędzie się jeszcze w piotrkowskiej izbie skarbowej 
licytacja na sprzedaż: 1) fryszerki Praszczyka z 
21 dies, gruntu (13 dies, pod wodą) od sumy rs. 
3498; 2) fryszerki Cyganka z 27 diesiat. gruntu 
(18 pod wodą) od sumy rs. 2992; 3) fryszerki Kos­
trzyn z 34 diesiatynami ziemi (18 pod wodą) od rs. 
4847; i 4) pieców wapiennych Piekło, w piotrkow- 
skiem i Cebłowice, w radomskiem, od rs. 9600 za 
oba razem.

= Na mocy przepisów ustawy z r. 1864, obecnie 
obowiązującej, o akcyzie od cukru, z d. 13 sierpnia 
r. b. upływa termin obowiązkowego publikowania 
nowych przepisów, które mają obowiązywać do d. 13 
sierpnia 1879 r.

= Kolegjum kościelne parafii ewangelicko-augs­
burskiej wWarszawie podaje do wiadomości człon­
ków zboru, iż w dniu 18 lipca r. b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się uroczyste położenie kamie­
nia węgielnege pod dom nr 1066J przy ulicy Ery wań- 
skiej, z funduszów gminy wznieść się mający, na któ­
ry to akt kolegjum kościelne członków zboru za­
prasza.

= Rogatka petersburska na Pradze zostaje prze­
niesiona dalej po za obręb miasta; koszt robót około 
owych przenosin wyniesie do półtora tysiąca rubli.

= Na ulicy Hożej widać znaczny ruch budowla­
ny; w niedługim czasie stanie tam z ośm nowych ka­
mienic.

= Roboty około przebudowania Nowego-Zjazdu 
postępują naprzód pomimo przeszkód, jakie stawia 
im słotna obecnie pogoda.

Ciągłe deszcze tworzą w rozstępach pomiędzy arka­
dami zbiorniki wody.

Wypompowanie ich, zajmując ręce robocze, utru­
dnia postęp robót.

Prócz tego wilgoć nie jest zbyt dogodna dla samej 
roboty.

Przy przebudowaniu Zjazdu pracuje obecnie po 
stu kilkudziesięciu ludzi dziennie.

Obecnie są odkryte wszystkie arkady w liczbie 
dwunastu, z których siedm większych (pod temi 
znajdują się przejścia) i pięć mniejszych.

Osobliwie są umacniane rozstępy między arka­
dami.

Naprawa siadmiu w środku położonych arkad jest 
już prawie ukończona

Zostały one pokryte półtoracalową warstwą ce­
mentu, na którą pójdzie jeszcze takiej samej grubości 
warstwa asfaltu.

Wówczas robota około nich będzie skończona.
Obecnie, w celu uchronienia cementu od wpływów 

słotnej atmosfery, pokryto go matami słomiauemi.
Z pozostałych pięciu arkad, około trzech pierw­

szych rozpoczynając od Krakowskiego Przedmieścia 
prowadzone są energicznie roboty.

Przemurowywany jest szeroki rozstęp pomiędzy 
pierwszą a drugą arkadą.

Roboty około dwóch ostatnich (od strony mostu) 
arkad zostaną dopiero rozpoczęte.

Po ukończeniu robót murarskich przy arkadach, uło­
żone będą w rozstępach pomiędzy niemi dreny.

Dopiero wówczas pójdzie na arkady gruz, piasek 
i ziemia.

Właściwie naprawa arkad ukończona zostanie 
prawdopodobnie za miesiąc, chociaż Zjazd otwarty 
zostanie dla komunikacji daleko później.
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Robotami przy naprawie Zjazdu kieruje inżenier 
miejski p. Sumiński. 

= Długo, bo podobno przez dwa lata, oczekiwa­
liśmy na naprawę chodnika na Krak.-Przedmieściu, 
przed domem zarządu wojskowego i doczekaliśmy się 
nareszcie, że na nim wyboje zostały wyasfaltowane.

Drugim, bardziej swoją nieestetycznością rażącym 
przedmiotem, jest odrapana przy kościele św. Anny 
dzwonnica. I

Jeżeli się nie mylimy, już od dwóch lat także świeci 
ona białemi po odpadłym tynku łatami; wstrętny to 
widok, tern bardziej że budynek ten stanowiący nie­
odłączną część domu bożego i położony przy wjeździe 
do miasta, przykre musi czynić wrażenie na osobach 
przybywających zprowincji, cudzoziemców zaś nieko­
rzystnie uprzedza o naszej o gmachy kościelne dba­
łości.

O ile sobie przypominamy, tynk na wspomnianej 
dzwonnicy, po jej odnowieniu, utrzymał się niespełna 
przez rok jeden.

Tu więc nasuwa się myśl, czy przyczyna owej nie- 
trwałości robót nie leży w oddawaniu ich przedsię­
biorcom przez licytację in minus.

Porównywając owe rzymskie mosty i wodociągi 
z naszym np. Nowym Zjazdem, lub owe średnio­
wieczne zamki i kościoły, dotąd opierające się potę­
dze czasu—smutne nasuwa się przekonanie, że budo­
wnictwo i murarstwo, może pod wpływem speku­
lacji, chyli się w ogóle do upadku.

= Ruch chorych na ospę w ciągu tygodnia od 
4 do 10 b.m. był następujący: przybyło dorosłych 29, 
dzieci 88; wyzdrowiało dorosłych 33, dzieci 21; u- 
marło dorosłych 7, dzieci 54; razem zachorowało od 
początku ukazania się ospy osób 1,410, wyzdrowia­
ło 746, umarło 588. 

= Do liczby zaproszonych na członków przez 
franzuzką akademję narodową rolnictwa,przemysłu i 
handlu, należy też właściciel firmy „L. Miinchheimer"; 
metalowe wyroby fabryki tej, istniejącej w Warsza­
wie od lat 62, zwróciły na się uwagę na wystawie 
paryzkiej. 

= Ze sztuki.
* Wczoraj w teatrze letnim dano najniespodzia- 

niej „Pana Damazego" Blizińskiego.
Powodzenie komedji podobno znakomite.
Szczegółowe sprawozdanie umieścimy po drugiem 

dopiero przedstawieniu; wczoraj bowiem zajął nas 
ostatni a od tygodnia zapowiedziany występ genjal- 
nego tragika włoskiego w „Korjolanie“, dla którego 
pomimo próźb prasy i życzenia publiczności wysta­
wienia nowej komedji nie odłożono.

Wskutek tego krytycy pism tutejszych wypowie­
dzą w rzeczy tej swe słowo przy powtórzeniu zna­
nej już z teatrzyków konkursowej komedji Bliziń­
skiego.

* Teatr wielki oddawna nie pamięta tak entuzjasty­
cznego przyjęcia jakiego doznał w nim wczoraj Er­
nest Rossi.

Mistrz wśród gradu bukietów i grzmotu oklasków 
żegnał się z publicznością warszawską.

Okrzykom nie było końca.
* Dziś „Hugonoci“ z p. Zakrzewskim i z panną 

Machwicówną.
*„Błazen“, taki jest—według Gaz. Handl.—tytuł 

najnowszego dramatu Wł. Okońskiego, osnutego na 
tle historycznem XVIII wieku.

* Znany tłómacz „Pana Tadeusza" Mikołaj Berg, 
przystąpił podobno do przekładów poezji Wincente­
go Pola.

== Smutny zanotować nam przychodzi wypadek.
W dniu 12 b. m. udający się z Krakowa do syna 

swego mieszkającego w Warszawie znany pisarz Ka­
rol Witte, zięć Józefa Korzeniowskiego, nagle na slfF 
cjFkolei padł bez życia.

Syn oczekujący go na granicy, z bólem dowiedział 
się o tej strasznej wieści...

= Wczoraj przybyły do Warszawy dwa olbrzymie 
pociągi pełne osób powracających z końcem pierwsze­
go sezonu z Ciechocinka; jak nas zapewniano, na dru­
gi sezon zjeżdża też do tych kąpieli mnóstwo kura­
cjuszów. 

= Echa z prowincji.
* W zeszłym tygodniu powstał ogień w Piotrkowie.
Dzięki jednak energicznemu ratunkowi, niesionemu 

przez ochotniczą ogniową straż miejscową, tylko dwa 
domy uległy pożarowi.

* Do Buska przybyło już niemal 400 chorych.
* W piątek we wsi Moszna, niedaleko od Pruszko­

wa, piorun zabił wieśniaka przy pługu, drugiego zaś 
ogłuszył.

* Proboszcz parafji Modlna w dekanacie łęczyckim, 

ksiądz Franciszek Ksawery Gadomski, który w r. 1828 
otrzymał święcenie kapłańskie, odprawił jubileuszo­
we pięćdziesięcioletnie prymicje.

* W powiecie kozienickim w okolicach Sieciecho­
wa panuje karbunkuł.

= Wesoła pretensja.
W dniu wczorajszym jeden z sędziów pokoju 

rozpatrywał oryginalną akcję panaX. przeciwko panu 
Y. majstrowi szewckiemu.

Pan X. zamówił u pana Y. buty. Pan Y. nie przygo­
tował butów na termin.
. W skutek tego pan X. wystąpił z akcją następu­
jącej osnowy.

Z przyczyny niedostarczenia na czas butów, pan X. 
nie mógł stawić się na oznaczoną godzinę w miesz­
kaniu osoby, która miała wyrobić mu posadę, gdyż 
niepodobna było iść tam w starych, podartych bu­
tach. Ponieważ nie stawił się na czasie, posada, da­
jąca miesięcznie rs. 15, przepadła z winy pozwanego. 
Z tej zasady powód żądał, aby pozwany płacił mu 
stale, do czasu nim ot *zyma posadę, rs. 15 miesięcz­
nie. Okoliczność zobowiązania się pana Y. iż dostar­
czy na czas buty, pan X. chciał dowieść świadkami.

Obrońca pozwanego utrzymywał przedewszys- 
tkiem, że zobowiązania nie można dowodzić świad­
kami, lecz dokumentem piśmiennym; dalej, że gdyby 
nawet tak było, powód nie udowodnił, iż rzeczywi­
ście z przyczyny niedostarczenia na czas butów stra­
cił posadę; wreszcie sędzia nie może przysądzić, aby 
pozwany płacił za niedostarczenie butów i utrzymy­
wał powoda przez długi czas, a może nawet dał mu 
dożywocie, gdyż 1) pan X. nie przyjąłby może posady 
nawet lepszej, wiedząc, że i tak nic nie robiąc będzie 
miał 15 rs. miesięcznie; 2) pan X. mógłby postarać 
się o jakąś prywatną posadę, a pan Y. mógłby o tem 
nic nie wiedzieć.

Sędzia pokoju akcję powoda, jako nieuzasadnioną, 
oddalił.

— W szpitalu dla dzieci wyznania mojżeszo wego 
małżonków Bersonów i Baumanów przy ulicy Śliskiej 
pod nr. 35, przyjmowanie chorych dzieci i udziela­
nie pomocy lekarskiej bezpłatnie w ambulatorjum 
szpitala chorym bez różnicy wyznania odbywa się co­
dziennie w godzinach od 9 do 10 zrana i od 3 do 4 
po południu; w niedziele zaś przyjęcie chorych, jak 
również szczepienie bezpłatnie ospy ochronnej, usku­
tecznia się przez ordynatorów szpitala od godziny 12 
do 1-ej z południa. Prezes zarządu szpitala—Matias 
Bersohn.

— Uczeń progimnazjum na prowincji, syn ubogich ale po­
czciwych rodziców, odznaczający się pracowitością, gorącą 
chęcią nauki i moralnem sprawowaniem, ukończywszy cztery 
klasy progimnazjalne, pragnie kształcić się dalej w któremś 
z gimnazjów warszawskich. Pozbawiony całkiem środków 
utrzymania, odwołuje się do szlachetnych serc warszawian, 
prosząc nie o jałmużnę, ale o pracę. Gdyby ktoś z rodziców 
lub opiekunów potrzebujących dla dzieci swych korepetytora 
i towarzysza cheiał go wziąć dó domu swego, dając mu ży­
wność i mieszkanie, spełniłby piękny czyn obywatelski, dostar­
czając ubogiemu młodzieńcowi tyle pożądaną możność dalsze­
go kształcenia się, a nadto dzieci zyskałyby w nim korepe­
tytora, mogącego być jm wzorem pod względem pracowitości i 
moralności. Wiadomość można powziąć w kancelarii adwo­
kata przysięgłego Leopolda Móyeta, Bielańska nr 12. B. G. 
nauczyciel progimnazjum na prowincji.

t Jutro, o godzinie 10 tej rano, odprawioną będzie w ko­
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej msza święta, za 
spokój duszy ś. p. Aleksandra Jeziorańskiego, b. urzę­
dnika skarbowego, ostatecznie emeryta, zmarłego w War 
szawie dnia 8 b. m. i r., na którą rodzina zaprasza przyja­
ciół, kolegów i znajomych zmarłego. —13332—
t W dniu 17 b. m., to jest we środę, jako w pierwszą bo­
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Mąż chory, dzieci dr. 2. 
Wdowa, dz. dr. 4.

Me’BUr nr* e» 1 «»

lesną rocznicę śmierci ś. p. Marjanny z Plekrzewiczów 1-go 
I ślubu Zajdler, 2-go Szpringer, odbędzie się nabożeństw) 
, żałobne o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Jana, na 
I które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przy­

jaciół i znajomych. —13248—
t W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu od­

prawi się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Franciszka 1AC- 
kowskiego, w dniu 17 b. m, o godzinie S-tej rano, na 

, którą senior bractwa św. Anny zaprasza rodzinę, kreun.ch, 
. przyjaciół i znajomych. —13299
j f Dnia 17 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. Anieli z Gło- 
| wackich Cedrowskiej, wdowy po urzędniku byłej rady ad- 
. ministracyjnej Królestwa Polskiego, odbędzie się nabeżeń- 
> stwo żałobne za spokój jej duszy, oraz i jej męża ś. p. 
, Konstantego Cedrowskiego, w kościele św. Anny na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-tej rano, na które to 
pozostałe córki wraz z zięciami i wnukami zapraszają kre­
wnych i przyjaciół. — 13297 —
t Ś. p. Marjanna Kałuzińaka, emerytka, po długiej i 

ciężkiej chorobie opatrzona św. Sakramentami w dniu 15 ym 
b. m. życie zakończyła, przeżywszy lat 72. Nabożeństwo ża­
łobne za spokój jej duszy odbędzie się w dniu 17 b. m to 

: jest we środę, o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego, a wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła nastąpi, o godzinie 6-ej po p ł rduiu, na 
cmentarz powązkowski. —133 3 -

t Szanownemu duchowieństwu, przyjaciołom, da­
wnym kolegom, sąsiadom i włościanom z okolicy, 
którzy w dniu U-tym b. m. i r. tak licznie zgroma­
dzić się raczyli w Rokitnie dla oddania ostatniej po­
sługi ś. p. Ignacemu Dąbrowskiemu; po­
została w żalu żona i dzieci zmarłego serdee me skła­
dają podziękowanie. — Zofja Dąbrowska z dziećmi.
  —13346 -

KRONIKA TELEGRAFICZ A.
X Berlin 13-go lipca. — Na ostatniem posiedzeniu kon • 

gresu znajdował się też malarz historyczny profesor Werner, 
który jak wiadomo ma sobie polecone upamiętnienie pędzlem 
zawarcie pokoju berlińskiego.

X Spezia 14 -g» lipca (post włoski). Spuszczono tu na 
morze w obecności króla, królowoj i członków królewskiej 
rodziny, okręt pancerny ,.Dand01o“, olbrzymich roz­
miarów, zbudowany z żelaza. W budowie tego okrętu, która 
trwała trzy lata, brało udział 450 ludzi; waży on 12,*00 
tonn czyli 240,000 centnarów, maszyny parowe mają siłę 
7,000 koni i zaopatrzony jest w cztery wielkie dz ała. Budo­
wa okrętn „Dandolo" oraz jego uzbrojenie koszty wało 13 milj- 
lirów. Równocześnie ze snuszczeniem go na morze odsłonięto 
pomnik jenerała Dominica Chi odo, na placu Arsenalskim 
w Spez:i; wieczorem oświetlono rzęsiście wybrzeże zatoki 
oraz spalono ognie sztuczne. Na obchód ten sprowadzono do 
Spezii całą eskadrę wojenną włoską z Tarańto.

X Wiedeń 14-go lipca. Rząd przygotowuje znaczny apa­
rat urzędników cywilnych, którzy wysłani zestauą do Bośnii. 
Staraniem rządu będzie podnieść dobrobyt kraju i rozwój jego 
przez oględno uregulowanie administracji tudzież przez pod­
niesienie przemysłowych i rzlniczyeh stosunków. Na razi® 
wysłane zostaną do Bośnii tylko cztery dywizje piechoty a 
mianowicie VI dywizja dytycnezas w Gradeu stojąca pod 
wodzą fmlejt. Karola Tegethoffa — VII dywizja z Tryestu 
pod wodzą fmlejt. ks. Wilhelma Wirtemberskiego —  XVIII 
dywizja z Dalmacji pod Wodzą fmlej. barona Jowanowicza — 
XX dywizja z Slawonji pod wodzą fmlej. hr. Władysława 
Szaparego. Do każdej z dywizji dodany jest odpowiedni kon- 
tyngens artylerji, konnicy i pionierów. Z załogi wiedeńskiej 
nie odehodzi na razie żadna dywizja. Z Galicji nie odkomen­
derowano też żadnego pułku. Olbrzymi będzie tabor zwierząt 
jucznych do przebywania górzystych okolic. 

Przegląd polityczny*

Za kilka dni zapewne, jeżeli nie po zupełnej rekty­
fikacji traktatu berlińskiego, dowiemy się szczegóło­
wo o uchwałach kongresu. Prawdopodobnie gabinet 
angielski, ulegając żądaniom parlamentu i opinji pu­
blicznej, czy to w formie urzędowej, czy też za po­
średnictwem którego z usłużnych organów prasy— 
ogłosi światu i Anglji przed innymi tajemnicę dyplo­
matycznych rezultatów na kongresie berlińskim.

Utrzymują, że nowych niespodzianek ani w całości 
ani w szczegółach traktat berliński mieć nie będzie, 
że w najgłówniejszych zarysach całe dzieło pokoju 
znanem już jest dobrze politycznemu światu.

Dzienniki zagraniczne zajmują sie znaczeniem 
i trwałością traktatu berlińskiego’ i jakkolwiek przy­
znają, że nie zadowolił wszystkich życzeń —mimo to 
godzą się z nim w końcu i przepowiadają mu niejaką 
moc utrzymaaia pokoju.

Zadaniem każdego traktatu dyplomatycznego jest- 
pogodzenie sprzecznych interesów politycznych i m*7 
terjalnych przynajmniej czasowo i utworzenie pewnej 
znośnej sytuacji, któraby umożebniała mocarstwom 
obchodzić się w zajemnych stosunkach bez użyci9 
środków gwałtownych. 

Pod tym względem nigdy do idealnych rezultatów 
dyplomacja doprowadzić nie mogła, zawsze pewna 

' część interesantów odchodziła od zielonego stołu nie­
zadowolona a przynajmniej muiej zadowolona niże*1 
się spodziewał. Kto wziął największą część, m'9 
jeszcze pretensję do całości, kto wziął mniej patrz!
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krzywo na drugich, którzy hojniej obdarzeni zostali; 
cudza korzyść wydaje się własną szkodą w podobnych 
razach. Z tej to przyczyny po każŚym kongresie 
powstaje pewna część malkontentów, chociaż nie idzie 
za tem, ażeby ci natychmiast nowe zatargi rozpoczy­
nać mieli.

Traktatem paryzkim niemal wszyscy kontrahenci 
hyli serdecznie niezadowoleni, a mimo to pokój trwał 
pełne dwadzieścia lat. Kongres wiedeński, który chy­
ba na równi z westfalskim stanąć meźe pod względem 
politycznego znaczenia, — pozostawił mnóstwo nieza­
spokojonych życzeń i pretensyj, a przecież pół wieku 
prawie utrzymał się po nim niezamącony pokój w ów­
czesnych Prusiech i we Włoszech, które to państwa 
Dąj niedogodnie] znalazły się w nowej sytuacji.

Traktat berliński posiada więcej danych do utrzy­
mania równowagi w Europie pomimo tego, iż Fran­
cja i Włochy krzywem okiem patrzeć będą na Anglję 
1 Austrję. Prawda i to, że oprótz nowego ogranicze­
ni* sfery interesów państwowych na półwyspie bał­
kańskim i w Azji, pozostała jeszcze ważna część tra­
ktatu, mianowicie faktyczne uregulowanie stosun­
ków na wschodzie przekazaną przyszłości.

Teraz dopiero wejść mają w grę wszystkie owe 
drobne czynniki, które dyplomacja przewidywać, ale 
z któremi obliczać się nie może.

Jakkolwiek nie można ostatecznie uważać kwestji 
Wschodniej za rozwiązaną, to przecież spodziewać się 
można, że żadne z tych mocarstw nowej wojny wscho­
dniej wywołać a tem więcej prowadzić nie zechce.

Wiecznego pokoju żaden kongres dyplomatyczny 
dać nie może, trzeba się przeto godzić z tem, co po­
kój czasowy przynosi, — powiada Berlin. Boers. 
Courier; to pewna, że oprócz niemieckich dzienni­
ków, znajdą się jeszcze inni, którzy w ten sposób ro­
zumować nie zechcą.

Presse we wstępnym artykule rozbiera również 
cąłomiesię«zną działalność kongresu i kończy uwagą 
wielee charakterystyczną dl* przyszłej polityki_Au- 
®trJi na wschodzi*. Nie trudne zrozumieć, pewiada 
ten dzieniik, że n*m nietylko o samo zajęcie dwóch 
Greckich prowincyj chodzi/ ale o zabezpieczenie na­
szych interesów w nowem ugrupowaniu się stosun­
ków wschodnich. W Azji może się państwo otomań- 
?kie utrzymać i tam przymierze z Fortą może mieć 
jeszcze niejaką zasadę, ale w Europie nieodwołalnie 
Jadekretowanem zostało rozkruszanie Tircji po ma- 
iej grudce; tutaj sytuacja całkiem odmienna, chodzić 
może tylko o to, około któreg* środka ma się nowy 
^’krystalizować.

Wnioskow*ćby z tego można, że Presse niechętnie 
Przystałaby na ową od kilku dni głoszoną konwencję 
anstro-tureeką, której się podobno Porta domaga za 
P°«Wolenie obsadzenia Bośnji i Hercegowiny woj­
skiem austrjackiem.

Hr. Andrassy nie chce ograniczać swojego prawa 
żadnemi warunkami ubocznemi, Porta zaś obataje 
przy tem, że okupaoja Bośuii zawisła od porozumie­
nia się z nią na drodze prywatnej. Nic dziwnego, iż 
Porcie podobny plan, jakzabezpieezonie się w Europie 
takim samym traktatem z Austrją, jak w Azji z Anglją, 
może się bardzo podobać, ale czy Austrja mogłaby 
oez narażenia swych interesów i przyszłości przyj­
mować na swoje barki ciężar tak wielkiej wagi, jest 
rzeczą co najmniej wątpliwą. 1 jak się zdaje, hr. An 
orassy tego niepolitycznego kroku za żadną cenę nie 

i!’- Pom‘m.° zachęty ze strony prasy węgierskiej 
1 k°kieto™nia dzienników stambulskich.

XTMse utrzymuje, że skutkiem wyprowadzeni* na 
a p kwestJi «yPryjskiej, pomiędzy ks. Gorczakowem 
“ Beacomfieldem miały miejsee poufne konferencje, 
a których zarysowano, podobno projekt ewentual- 

aego porozumienia się Rossji z Anglją.

Telegramy prywatne.
Warszawa 15 -gt lipca wieczorem.

Observer pisze o działalności kon­
ny zarówno uctiylono czasowo meżliwość woj- 
Stosunki Europy0 z T?jskiej-Jak ’ Wi°jny
•gólnemu zadowoleniu^ Hie zostały wPrawdzie ku 
wiązanie kwestii wschnPaz^rócone’ ale obecne f0Z* kiermożliwi? ż?iiołostXJ zawiera Ysobie wszel‘ 
wiązania. 5 7 ostatecznego pokojowego riz-

sii we±en,A’iż k0Dg-res- Sk??C2?ł «« klęską 
2a Ł lep°htycznem 1 “?ed;kł*dnem. Rossja otrzy- 
field nr yStik° CZeg° S°-ble yCZy> Hord Beacons- 

jak* -wypra-

lA-go.—Journal de St. Petersburg, pi- 
W: o tem co kongres zrobił, dodaje, że trwałość 

gównie zależeć będzie od usposobienia, z jakiem 
W».rci? ,dzicł° kongresu wypełni. Rząd turecki nie- 

^tpliwie będzie mógł stanąć w poprzek z niejednym 
talarem kongresu, ale nie ulega też wątpliwości, że 
r°cono uwagę Porty na niebezpieczeństwo takiego 

postępowania, które skierowaćby się musiało nie 
przeciw kongresowi i jego dziełu, lecz przeciw same- 
muż panowaniu turków.

Warszawa, dnia 16-go lipca.
Berlin 15-go. — Wczoraj półurzędownie doręczono 

rządom Persji, Grecji, Czarnogórza, Serbji i Rumunji, 
te artykuły traktatu berlińskiego, które tych krajów 
dotyczą. Kongres mianował trzy komisje lokalne w 
Tymowie, Adrjanopolu i Erzerumie dla dopilnowania, 
żeby traktat był wykonany. Hr. Beaconsfield wyje­
chał do Londynu wczoraj o 9 tej zrana, a margr. 
Salisbury o 1-ej po południu. Lorda Beaconsfielda 
cesarzowa przyjmowała przed odjazdem. Ks. Bismarck 
wyjeżdża podobno dziś do Kissingen. Redakcję trak­
tatu powszechnie chwalą. Kongres spełnił Swoją ol­
brzymią robotę na 20-tu posiedzeniach plenarnych. 
Spisano 20 protokułów, każdy obejmujący około 24 
stronnic druku, opracowano je i wydrukowano wcią­
gu jednej doby. Komisja redakcyjna i rektyfikująca 
granice zasiadały w ostatnim tygodniu codziennie. 
Rząd niemiecki trzymając się zwyczaju, nie będzie 
rozdawał z powodu kongresu jego członkom żadnych 
orderów, ani oznak honorowych.

Berlin 15-go. — Beaconsfield i Salisbury przyjadą 
do Londynu we wtorek o 4‘/a po południu. Gereza- 
kow przed wyjazdem do Wildbadu, a Szuwałow 
przed odwiedzeniem Karlsbadu udadzą się do Peters­
burga dla zdania sprawy. Szuwałow już wyjechał, 
Gorczakow wyjedzi* dopiero we środę. Montagsblatt 
donosi: Lord Beaconsfield oświadczył Waddiugtono- 
wi, że Anglją nie chce szkodzić interesom francuz - 
kim i jest nawet gotową we wszelki możliwy sposób 
popierać zajęcie w posiadanie regencji tunttańskiej 
przez rząd francuzki.

Konstantynapoi, 15-go.—Magazyny wojskowe an­
gielskie na wyspie Tenedos, wprost zatoki Bezika, 
zostaną jeszcze w bieżącym tygodniu przez anglików 
opuszczone i zawarte w nich zapasy będą przeniesi*- 
ne do Larnaki na Cyprze.

Wiedeń, 15-go.—Przybył hr. Andrassy; odjechał 
szach perski.

Kragujewacz, 15-go.— Deputacja z 30 deputowa­
nych doręczyła księciu adres. 

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— P. D. Na przyszłość będę słowniejszym. Ofia­
ruję rs. 1 na cele dobroczynne według uznania redak­
cji.—J. B d.

Begino! racz przyjąć najszczersze i najgorętsza 
podziękowanie za Twe łaskawe pnebaczenie winy. 
Napomnienia zaś co do jak przykazania boskie 
przestrzegać mate beda. Szczęśliwy. Z uszanowa- 
niem.-B. -13298-

— Kantor Hedakcji i Administracji 
pisma codziennego „Nowiny* przeniesiony został 
na ulicę Królewską nr. 4 (róg Saskiego placu.)

(1-6) -13,353-
ł

— Z powodu ukończenia nauki KWA AA'O W 
przez trzy uczennice w Zakładzie Bękodzielniczym 
dla kobiet (Plac Zielony nr 10), otworzyły się wa- 
kanse, na które można zapisywać się codzień.

_ —11897-3—6
— W zakładzie nauki kroju K. Crlodzlńskie- 

go, Miodowa nr 1, skończyło kurs 30 osób.— 
Wpisy na naukę przyjmują się każdego ezasu.

—12312—2—3

— Dr Juljan Kramsztyk przeprowadził 
się na ulicę Śliską nr 35 do szpitala dla dzieci.

—12775-3-3

— Dr Wojno przeniósł mieszkanie na Krakow- 
skie-Przedmieście nr 65. Przyjmuje od godziny 4 do 
C po południu. —12721—2—6

— Dr Adam Pankiewicz przeniósł się na 
mieszkanie do domu pod nr. 44, przv ulicy Chmielnej.

 —12912—2—3
— Dr Aialikst Pawlowski zamieszkał

przy ulicy Świętokrzyzkiej pod nr 17. Przyjmuje 
z chorobami wewuętrznemi kobiecemi i dziecinnemi 
od godziny 8 do 10 zrana i od 3 do 6 po południu; bie­
dnych bezpłatnie. _______  -12952-3—3

— Doktor Majkowski przeprowadził się pod
nr 24, ulica Marszałkowska. —12698—2—6

Doktor Franciszek Orlowski prze­
niósł mieszkanie do domu szpitala Dzieciątka-Jezus, 
ulica Świętokrzyzka nr 21. (2-3) -12,741-

— Doktor ¥Aolpert wyjechał z Warszawy 
do Diuskenik na tygodni kilka. (1—1J —13,284—

— Doktor Władysław Belkie, ordy­
nator kliniki przy szpitalu Ś-go Łazarza, wyjechał 
za granicę. (1—1) —13,317—

— Dr Wl. Saski przeniósł mieszkanie na uli­
cę Bracką róg Chmielnej nr 14. —12925—3—3

— Konsultacja dentystyczna otwarta, co­
dziennie od 9 rano do 6 po południu. Cena wejścia 
z wyrwaniem zęba lub konsultacją kop,. 25. Plom­
bowanie po rs. 1. Zęby sztuczne po rs. 2. Uli­
ca róg Długiej i Bielańskiej nr. 43. 13345—1—0.

— Notarjusz Aston Buszkowski przeniósł 
kancelarję swoją na plac Krasiński do domu nr 3, obok 
pałacu izby sądowej, przy wejściu do ogrodu.

—12966—3—3 

— Aleksander Pludrzyński, Adwo­
kat, przeniósł kancelarje na ulicę Długą pod nr 24.

(2-2) “ -13,077-

— Józef Skupiewski, tdwokat przysięgły, 
przeniósł swoją kancelarję na ulicę Miodową nr 15, 
do domu W-go Brzezińskiego, naprzeciwko b. sądu 
apelacyjnego. —12872—2—3

— Józef Szyff, kandytat praw, Adwokat, 
otworzył kancelarj'ę* przy ulicy Długiej w domu 
W-go Jentysa poi nr 16; przyjmuje klijentów do 
10rano i od 4*/3 do 7’/2 po południa.

(1-3) -13,323-
— Prawdziwie dobrą herbatę, przy nizkich sto­

sunkowo cenach, sprzedaje specjalny skład herbaty 
AA. AAuszkata, przy ulicy Senatorskiej nr 16.

-12703-5 —6
— Kantor ekspedycyjny, komisowy i agentury, 

pod firmą Ałobert Worm, d. 8 lipca r. b., prze­
niesionym został na ulicę Marszałkowską pod nr 71.

-12818-2-4

W YKA.Z
wynagrodzeń wyplaeonyeh przez Towarzystwo ubezpieczeń 
„Jak»r“ w miesiącu sierwsu 1878 r»ku, za szkody w Kró­

lestwie Polskiem zrządzone pożarami.

A. W ubezpieczeniach rolnych.
Powiat rs. k. 

Łabęcki Władysław, Okęcie warszawki 17,598 —
Moskalewski Franciszek, Sieprawski lubelski 2,473 —
Stokowski Edward, Małenezyn radomski 246 21
Kubilus Kazimierz, Podklewinie marj*mp»lski 483 —
Korniatowski Wojciech, Szydłowek kielecki 1,087 63

Razem rs. 21,887 87
B. W ubezpieczeniach fabrycznych i miejskich.

Powiat rs. k. 
Tyntpulwer Nuta, Nowe-Miasto rawski 23 —
Zeliger Chaim, Radem rademski 142 92
Górecki Józef, Warszawa „ 680 —

Razem rs. 845,92 —
Ogółem wypłacono w miesiąou czerwcu r. 1878 rs. 22,733 79 

Warszawa dnia 11 lipea 1878 r.
Członek komitetu nadzerczege Jeneralna reprezentacja

Jan Paweł Łuezczewski Edward Epstein 
1—1—1319 “  i Goldberg.

LECZNICA
dla przychodzących chorych, 

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego). 
Przyjmują w niej następujący lekarze:

oą 9 io * chorobami wewnętrznemi, codzienie, dr 
Filipowicz;

od 9—10 z chor, skóry, i wener, codziennie, dr T. 
Żera (ordyn. klin. uniw. szp. 8 go Łazarza).

od jo u z chór, szczęk i zębów, codziennie oprócz 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.

od 10—11 z chor, wewnętrz. specjalnie płuc * gar- 
dła, codziennie prócz niedziel, dr T. Hering.

od 11—12 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kram* 
sztyk, (ord. klin, oczaej uniw,).

od 11—12 z chor, weneryczneml i skóry, codzien­
nie, dr J. Diehl, (ordysator szpitala S ge Ła­
zarza.

od 12— 1 z chorobami uszów, w peiiedziałki i piątki, 
dr B. Taczanowski.

od 12— 1 chor, wewnętrz. specjj. nerwowemi z za­
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, środy 
i piątki, dr M. Brunner, (właściciel inst. cho­
rób nerwowych).

od 12— 1 z chor, organów moczopłciowych męz- 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr M. 
Brunner. .

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. specjalnie wieku 
dziecięcego, codziennie, dr J. Poznański.

od 1— 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, dr J. 
Szczygielski.

od 2— 3 chorob. wewn. (przeważnie piersiowemi), co­
dziennie, dr W. Lewandowski.

od £  3 z chorob. chirurgicznemi (zewnętrznemi), 
codziennie prócz świąt, dr Zawadzki, (starszy 
ordyn. szpitala Ujazdu. skiego).

od 3— 4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie, dr B. 
Chrostowski, (assys. klin, dyagn. przy uniw.) 

Opłata aa poradę 25 kopiejek, r—177—
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Kors ghhfy warszawskiej.— dnia 16-go lipca 1078 roku

żądano | płaconożądano | płacono

Dopełniono końcem giełdy 
transakcji. “

— Lekarz Adolf ^Sienkiewicz przeprowa­
dził się na ulicę Wspólną nr 1618u, nowy 34, obok 
Marszałkowskiej, miewania nr 6. —13125—2—5

— Dr Leon Lande mieszka obecnie Długa
nr 43, róg Bielańskiej. —13132—2—3 Papiery publiczne.

Obligi skarbowe rs. 100 . . . 
47c L zast. 3 okr. ser. I i II. . 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 

„ n n małe.
Listy zast. a. War. serji I.

» » r r D-
n » * • BI.

Listy zast. m. Łodzi serii 1 i II 
4% List, likwidacyjne duże.. .

n n • •
Bil. Bank. Ces. ser. I. II. i III . 
Roa Poż. Prem. z r. 1864 . .

„ „ i r. 1866 . .
5°/q Listy zastaw, rossyjskie • 
Pożyczka wschodnia............

Dopełniono końcem giełdy, 
tranzakeji.

— Dr A. Altkaufer przeniósł mieszkanie na 
ulicę Franciszkańską, dom nr 10, dawniej Kaftala.

_________ -12815—3-6

.— Dr Arnold Liebkind przeniósł mieszka­
nie na róg ulic Swiętokrzyzkiej i Zielnej nr 17.

 —12939-3-6

- LECZENIA 
Szkolą (gimnastyki, ulica Iffiiodowa 
Xr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzywieniach, 
oraz choroby nerwowe leczy nowjm radykalnym 
środkiem JTIASSAG-HI, na Gimnastykę higie- 
niczną zaś przyjmuje w odpowiednie komplety.

Jfs. Olszewski.

— lir T. Wieniawski (homeopata), od d. 
8 lipca r. b. zajął mieszkanie róg ulicy Mazowiec­
kiej i hr Berga, dom hr. Krasińskiej, przyjmu­
je chorych w tychże samych co dotąd godzinach.

6—6 —12588—

Wartość kuponów, od listów zast. 262/» nowych 33*/a zastawnych m. Warszawy ser. I i n 145,5/u m. Łodzi 106*718 
listów likwidacyjnych 50 obligów skarbowych 116% pożyczki prein. lej emisji 4% 2ej emisji 1705/9

Monety: Półimperjały rs. 7.72------Sztuki dwudaiestofrankowe rs.. 7 56 ------------ . marki niemieckie rs. —kop. 46'/s
pruskie bilety bankowe rs — kop. —. bankowe guldeny austrjaekie rs. — kop. 80*/a

Berlin i rista z 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

W e k s i. Dopełnione ra:i akj«.
Z końcem giełdy

żądano płacono
krótkim terminem (2 dni) msiek,. □... 138

9.32
sa 300 ir................... .. 111.75

99 » za 150 fi........................... 120 90

Akcje i Obligacje.

Ako. wiel tow. Eos. kolei żel. 
sa rs. 125...................... 238

—• tool Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 _ B _
—• 99.05 98.75 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 —, 81. —.
—, —. —. Ake. dr. żel. War.-Terespolsk. — 130.
—, 93. 92 6 J Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej —, —. —w.
—. 92.85 92.45 Akc. Banku Hand, w Warsz. 253.
—. 91.80 91.40 Ake. Banku Dyskont, w War. —. 253

—, —. Akc.-Banku Handl, w Łodzi 240. 230
—. 87. 86.60 Ake. War. Tow. ub. od ognia —, —. —.
—, 86 90 86.50 Ake. "War. Tow. fabr. cukru 600. 550.
— Akc. Tow. lab. cukru Józefów 250. _ ,

— —. Akc. Dobrzel. T. fabryki eukru —, —, 500
244 244. —. Ake. T. Lilpop, Rau i Loew. —. —.

—. Ake. Towarzystwa fat machit ---v —.
94.50 95.50 —. Ake. Towarz. Łazien i Łaźui —. —. —•

— Wysokość wody na Wiśle stóp 2 o. 4. 

ST A N P O W I EVk Z7
Dziś rano ciepła st. 10, w południe 13 

Rcomura (758 Odmiana.) 

TEATR LEtTF- 
Pz*k Hugono!. Jutro: Pan Damazy.

Teatr ze Lwowa: ~ 
ELDOKADO: Dziś: Don Deslderio — 

Jutro Dramat za sceną, dramat w 4 ch 
aktach Leopolda Winklera.

Teatr Poznański:
Dziś: Bentfis panny Merczello (pierwszy 

r??3 , ?.n Thommeray, komedja w 4 
akhach E. Augiera.

Dofina Szwajcarska.

PROGRAM

Utro we Środę dnia 17 Lipca r. b.

Wieczór Bethovena:
1. Septet (z liczniejszą obsadą instru­

mentów suiyczkc ych).
a_) Introdukcja i Allegro eon brio.
b) Adagio cantabile,
c) Tempo di msnuetto,
d) Tema con varlazioni,
e) Scherzo,
f) Finale.

2. Simfonia Nr 5
a) Allegr* cen brio,
b) Andante eon moto,
c) Scherzo i Finał.

N 
O
W

3 Andante z Trio B-dur, opus 97, (na 
orkiestrę opracował Franciszek 
Liszt).

Marsz tmecki.4.
5. Uwertura z op. „Leonore,“ Nr 3. /

Początek o godzinie ,7-mej wie- 
.02'7*:®, w Niedziele i Święta o go­

dzinie 6-tej wieczorem.
Dnia 17 (29) Lipca 1878 r.

Ostatni Koncert.

Zakład Naukowy Ż^ńs’d
Mara honor zawiadomić Szanownych Ro­

dziców i Opiekunów, że przenogzę zakład 
mój od 8-go Jan* 5. z ulicy Wspólnej 
Nr 17, na ulicę ćowogrodzką Nf 21- do domu 
W-go Dzierżanowskiego. Wpis uczennic tak 
przychodaich jak i pensjonarek rozpocznie 
się z dniem t Sierpnia r b.

Jo.r.na Jenike. 
____ 1—3 — 13283 —

Jest do wynajęcia w każdym czasie

Mieszkanie
z meblami przy ulicy Freta, pod Nr,m 53 no­
wym. na 1-m piętrze, złożone z przedpokoju, 
Balonu, pokoju sypialnego, kuchni.—Tamże eą 
do sprzedania: Suknie, . Lanszafty, Kapelusze 
i t. p. Wiadomość w tymże domu pod Nrem 
10 mieszkania —Zastać-uwżua od . godziny 3 
do 6 po południu. —133OU—1—2 

i ZARZĄD
. DROGI ŻELAZNEJ

Warszawsko-Terespolskioj,
zawiadamia niniejszem, że z dniem 1 (13) 

' Sierpiia r. b. wprowadzoną zostaje w wyko- 
! nanie nowa taryfa dli bezpośredniego prze- 
j wozu towarów pomiędzy drogami żelaznemi 
j Kijowsko-Brzeską i Warszawsko-Terespolską 
, Zarząd nadmienia przytem, że obowiązująca 
. dotychczas taryfa dla ketnunikaeji w m«wie 
* będącej wprowadzona w życi# z dniem 8(20) 
! Września 1874 r., »raz taryfa specjalna dla 

niektórych przedmiotów w bezpośredniej ko­
munikacji pomiędzy Warszawą (Pragą) a 

i Berdyczowem i Kijowem, tracą moc obowią­
zującą z chwilą wprowadzenia "nowej taryfy.

1-3 - 13296 -

Warszawska Agentura 
wyłącznie 

Assekuracji Życiowej 
ROSYJSKIEGO 

wirom UBEZPIECZEŃ
Kapitałów i Docł; odów 

istniejącego w St. Petersburga 
od 1835 roku.

| Niżej podpisany zawiadamia osoby ietere- 
i eowane, że z dniem 1-szym Lipea r. b. Bin- 
' ro powyższej Agentury przeniesione zostało 
i z ulicy Marszałkowskiej Nr 65, na róg u- 
I lic Berga i Mazowieckiej, w domu 
’ hr. Krasińskich.

Upraszam osoby interesowane e łaskawe 
zgłaszanie się do wyż wymienionego lokalu 
każłodziennie między godz. 4-tą a 7-mą po 
południu, zaś w Niedziele i Święta od godzi­
ny 9-tej do 11-tej rano i od 3-ciej do 7-mej 
po południu.

Agent w Warszawie

I Bronisław Konarski,
Urzędnik Warszawskiego Towa­

rzystwa Wzajemnego Kre­
dytu. 1—3 — 13288 —

Do usług pokojowych i kuchennych, potrzebną 
jest natychmiast

PANNA
dobrego i moralnego prowadzenia do bezdzie­
tnego małżeństwa. Wiadomość w kiosku róg 
Leszna i Rymarskiej. 1—3 — 13327 —

P. Jana Jabłońskiego 
zawiadamiam, że zgubione kwity, dotyczące 
dzierżawy Nowe (okręgu Orłowskiego) zło­
żone icstały w mojej kanceliarji. Miodowa 
Nr 10. Mecenas Ciągliński.

1-3 — 13306 —

mahoniowy,  do sprzedania za rs. 50. Oglądać 
można codziennie: Alejo Je.rozo'imskie, domu 
Nr 34. w mieszkaniu pod Nrem 12, w oficynie.

I ___________________ -13269-1-5

Wyżeł czarny,
i angielskiej rasy,, rok mający, je8t do sprze- 
I dania na Saskiej Kępie w kolouji Krokoszyń- 
' skiego, za przystępną cenę, —13275—1—3

ECOLOZtTĆTJL
Ostrów Kania, do sprzedania z lasem i łąką, 
mająca 22 morgi gruntu, z zabudowaniem i 
inwentarzem, 4 mile od Warszawy, obok kolei 
Terespolskiej, a mianowicie przystankn Wiel­
kie Dębe. —Jan Markowski. Wiadomość na 
miejscu. —13301—1—1

POKÓJ
z osobnem wejściem, dla osoby życzącej sobie 
•dbyć słab»ść, przy ulicy Ś-to Jańskiej Nr 11 
nowy, u Akuszerki M. D. jest do wynajęcia.

—13267-1-1

O wa JPokoje 
umeblowane, z kuchnią, do najęcia mietięcznie. 
Nowy-Świat Nr 12, mieszkania 12, drugie 
piętro. —13242—1—1

umeblowany, ciepły i »uehy, dla osoby poje- 
dyńczej, na żądanie z usługą, samowarem i 
całodztennem życiem, za przystępną cenę. Wia­
domość, ulica Fańska, między Twaidą a Że­
lazną Nr 48, mieszkania 9. —13266—1—2

Jest do wynajęcia

ZE3 O ZEC Ć> «T 
z meblami., przy familji —Tamże przyjmuje się 
wszelka bielizna do szycia. Ulica Freta Nr 18, 
piętro drugie, mieszkania Nr 6. 
______________________—13281—1—3

Do wynajęcia w każdym czasie

MIESZKANIE 
składające się z 4 ch pokoi, przedpokoju na 
parterze, kuchni i pokoiku dla służąey*h w su­
terenie. Wiadomość u stróża na miejscu, 
Żórawia Nr 1628, nowy 5. —13294—1—3

W każdej chwili jest

Mieszkanie
do wynajęJa, złożone z 3-ch pokoi i kuchni, 
na 2-m piętrze. Orla Nr 10. —13314 —1—1

Jest do wynajęcia w każdym czasie jeden 

z osobnem wejściem, dla pojedyńczej osoby, 
przy ulicy Zielnej Nr 11, mieszkania 5.

—13316—1—3

Mieszkanie 
z dwóch pokoi i kuchni, na 3-m piętrze, przy 
ulicy Złotej pod Nrem 12/1497, w każdym cza­
sie jest do naięcia, za 165 rubli rocznie. 

 —13271—1—3

Każdego czasu jest do wynajęcia przy uli­
cy Żórawiej pod Nr 17, na 1-m piętrze od 
frontu

pięć pokoi
z balkonem, przedpokojem i kuchnią za rs. 640 
na rok. — Na 2-m piętrze, od frontu Pięć 
pokoi, przedpokój i kuchnia za rs 540 na 
r->k. Obydwa lokale są zupełnie odm.wionę. — 
Wiadomość u st óża. 1—3—13307

Zaraz do wynajęcia:
Różie Składy na cukier lub suche towary; 

Piwnica na wino za rs. 130 rocznie; Mie­
szkanie kawalerskie, składające się z dwóeh 
pokoi i przedpokoju za rs. 150 rocznie, przy 
ulicy Dzielnej Nr 1. Wiadomość miejscu.

| We wsi Wola, jest do sprzedania

l JKOŁOZLTCT.A.
pod Nrem 159, z wszelkiemi zabudowaniami i 

, z trepauzami murswanemi, drzew owocowych 
■ różnego gatunku sztuk 1,500, agrestu krzewów

•koło 3,000.—Fortunata Witonowskiego.
! -13262—1-3

Mieszkanie,
składające się z czterech pokoi, przedpokoju, 
śpiżarki, z urządzeniem gazowem, na 1-m pię­
trze, jest do wynajęcia każdego czasu, z po­
wodu zmiany lokalu, w domu Nr 7 przy ulicy 
Bednarskiej. Wiadomość na miejscu.

-13263-1—3

S KEEP
l od 1-g* Paźdnernika, Pokój i kuchnia. No- 
' wy-Świat Nr 23,—wiadomość na 2-m piętrzą 

od Lontu.—Tamże Okno wystawowe z oszkle-
' niem, Brama od domu, Paka do obrtku, do 

zbycia.  —13243—1—3

Dwa Sklepy
: do wynajęcia od 1-go Października r. b. przy 
i ulicy Krak»wskie-Przedmieście Nr 58/369 a, 
I w gmachu Resursy Obywatelskiej. — Bliższa 
j wiadomość u Rządcy domu. —13233—1—1 ~

Nagrody rs. 3.
i W Czwartek zaginął Pies Wyżeł, rassy 
i angielskiej, ośmio miesięczny, biały, w żółte 

łaty. Miał skórzaną obrożkę, z wewnętrznym
' zamkiem—Odprowadzić na ulicę Bielańską 

Nr 10, do Kapitana Matyehina.
i ________________ -13309—1-2

Nagrody rs. 5.
W dniu 15 b. m. przy wysiadaniu z pociągu 
rannego dr. żel. W.-W., zginął Pies Wyżeł 
angielski, biały z odmianami ezarnemi przy 
uszach i na ogonie. Uprasza się o odprowa­
dzenie takowego na ulicę Włodzimierską Nr 
11, za powyższą nagrodą,—stróż wskaże. 
_____________ —13270—1—3

Zaginęły dwa Dowody 
lokacyjne Banku Handlowego w Warszawie, 
na rs. 5,000 Nr 8759/9 i na. rs. 3,000 Nr 8832. 
Uprasza się znalazcę • odniesienie do Banku 
Handlowce* w Warszawie.

_________ —13234—1—3
l Dala 10 b. m. zginął

• Pies szczeniak,
1 biały, z czarnym łebkiem i takąż łatką n»
1 boku, bez egona. Kto odprowadzi tego psa 
i na ulicę Browarną Nr 13, do sklepu wiktua- 

ł*w, otrzyma wynagrodzenie. —13246—1—3
W duiu 14 b. m. wieczorem, zginął

PIESEK
w rodzaju pinczerów, miści siwo-czeruej, 
ostrzyżony, z obrożą, kłódeczką i tabliczką, 
proszę go odprowadzić p*dNM2, ulica Jasna,

, obok Hotelu „Viktoria? -13250—1—3,

W Niedzielę t. j. dnia 14 b. m.
zgubiono: Paszport, Książkę LegitJ" 

matycyjną i Służbową,
■ wydane na imię Rafała Grabowskiego. Zn®" 
i lazea zechce odnieść na ulicę FreU-Szeroką 
, Nr 10 dę sttóża, gdzie otrzyma stosowne wy* 

nagrodzenie. —133195—1—2



KSIĘGARNIA 
Gebethnera i Wolffa, 

otrzymała na skład główny 

Warnia z ostatnich poMj 
B-ra Teodora Trippłina, 

tom 1-szy.—Cena rs. 1,25.
Przedpłata na 4-ry tomy rs. 5.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
gajowych i zagranicznych. —12729- 1—3

j^jasza o podaniu przez pana Stanisława 
"'o’1"—-■— ---- nionem, że akcja Re-

numerem 29 oznaczona,

Daicżrjea,6 i dotąd^w kontroli na ten cel u-

» KOMITET
°Warzy3twa Resursy Kupieckiej

, o j 
„ ‘onczyńskiego uezyi 
®ar,sy Kupieckiej-----------

wata jego niegdy Ignaeego Płonczyńskie- 
oalcżąea, i dotąd w kontroli na ten cel u- 

zjrnywariej, na tegoż Ignacego Płonczyń- 
®“piTa- ■ zaginęła i żąda wydania 
Bok i • ^kowej. Komitet przeto wzywa o- 
BzJL- CJ£ t? posiadać mogące, aby w ciągu 
nja Clu miesięcy ed daty niniejszego ogłosze- 
Czo "trnademiły go o prawach swych do rze- 
odi(0J-a'£®ji, po upływie bowiem tego czasu, 
dzenia 6dnio do Uchwały Ogólnego Zgroma- 
z A. Akcjonariuszu w Resursy Kupieckiej
danv 17 Listopada 1877 roku, duplikat żą- 
En 'di Wylegitymowanym sukcessorow Ignace- 
° i łonczyńskiegowydany, a pierwotna akcja 
4”gnona zostanie. 3-3 - 4345 -

KSIĘGARNIA.
Gebethnera i Wolffa

otrzymała na skład główny 
dzieło pcd tytułem;

Z CIASNEJ SFERY, 
Powieść podług podań i papierów familijnych 

przez

Mai winę Meyer sono wą.
Cena rs. 1.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
^'‘Cjscuwych i na prowincji. —13032—1—3 

„Biały Kruk”.
Le grand dictionnaire Geografiąue, 

Rtstoriąue et Critique par M. Bruzen 
Ł® la Mtartiniere, Góographe de Sa 
"‘ajestć catholique Philippe V. Roi 
"es Espagnes et des Indes, wydany 
* roku 1768, w 6-ciu wielkich tomach, w o- 
Ptawje 2a rs. 25, — złożono do sprzedania 
/ księkarni Władysława Eanarskiego, 
“eWniej TJngra i Banarskbgo, Krakowekie- 
^edmieśeie Nr 71. —13145—1—3

Potrzebne są

do bielizny, maszynistki i podręczne. Leszno 
Nr 29, 1-sze piętro. —13244—1—2

Potrzebną jest zaraz

do Pracowni sukien F. K. Ulica Leszno, dom 
W Dra Neugebaura, Nr 31, w podwórzu druga 
sień na prawo. —13279—1—1

do maszyny i podręczna, potrzebne są. Chło­
dna Nr 37, mieszkania 34, mogą być z zupeł- 
nem utrzymaniem. —13278—1—1

sklepowa”” 
potrzebną jest zaraz do sklepu pieczywa, obe­
znana z handlem, z kaucja rs. 75. Wiado­
mość, ulica Chłodna Nr 48 nowy, w sklepie 
pieczywa. —1'3237—1—1

Rządca Oam 
poszukuje miejsca za jeden nieduży pokoik. 
Oferty proszę składać w Redakcji pod lit. W. S. 
____________________ —13249—1—2

Osoba Młoda 
wdowa, starannie wychowana, uzdolniona do­
kładnie w kroju i szyciu sukien, mogąca za­
jąć się zarządem domu, poszukuje miejsca 
w domu zamożnym na wsi gdziekolwiek, na 
wyjazd. Uprasza o złożenie adresu w tejże 
Redakcji pod literami O. O. Z.—13291—1—3

moralnego prowadzenia, potrzebną jest na­
tychmiast do usług pokojowych i kuchennych, 
do bezdzietnego małżeństwa. Wiadomość w Kio- 
sku Plac Bankowy. —13328—1—3 

Sklepowa do Dystrybucji, 
oraz

Usszynistka Ho szycia bielizny, 
potrzebne są zaraz. Wiadomość w składzie 
bielizny, ulica Elektoralna Nr 3. 

-13324-1-2

NAUCZYCIELKI 
z wyższemi patentami, poszukują miejsc na 
pansji w Warszawie lub na prowincji, oraz 
BONA Francuzka i Niemka z muzyką. 
Tamże potrzebną jest osoba wykształcona 
z muzyką, do towarzystwa młodej panienki — 
OSOBA młoda potrzebuje towarzyszki na 
wspólny koszt na wystawę Paryzką. Wia­
domość w Rekomendacji Nauczycielskiej 
L. Kicińskiej, Nowy-Swiat Nr 30 

—13254—1—1

Młody Człowiek,
biegły w polskiej i ruskiej korrespondencji, 
posiadający patent gimnazjalny, obecnie w miej­
scu, szuka odpowiedniego zajęcia od dnia 1-go 
Sierpnia r. b. Oferty w Red. Kurjera pod 
lit P. O. składać prosi. —13303—1—3

Potrzebny jest
■<T <5 HK JE lir

na prowincję do apteki, posiadający świade­
ctwo z ukończonych najmniej V klaes, raczy się 
zgłosić na ulicę Szpitalną Nr 2, mieszkania 
Nr 19, w oficynie na 1-m piętrze. Tamże 
jest SUKNIA ślubna kaszmirowa biała do 
sprzedania za przystępną cenę.

—13330—1—3 

Uuemka- 
wykształcona, znająca i język fraheuzki jest 
do umieszczenia za rekomendacją Załęskiej.— 
Niecała Nr 4.__________—13321—1—2

Potrzebną j< St

NIEMKA
do dziecka. Wiadomość u Szwajcara w Mły- 

, nie Parowym, dawniej Bankowym.
____________________-13277—1-6_______  

Potrzeba

Ucznia do Rzeźbiarza,
żeby był obeznany troche w rysunkach. Ulica 
Chłodna Nr 29.________ —13251—1—3

Potrzebni są

UCZNIOWIE
dobrego prowadzenia, w wieku od lat 14, do 
Fabryki Wyrobów srebrnych. Wiadomość 
w Magazynie pod firmą Pogorzelski. Ulica 
Bielańska Nr 597 (nowy 13). —13293—1—3

Potrzebni są

Uczniowie i Praktykanci 
do fabryki ślusarskiej, przy ulicy Mostowej 
Nr 1 nowy. ________—13311—1—2

Cyzylerów i Grawerów
potrzebuje zakład Grawerski

Ogrodowa Nr 7. —13265—1—3

UCZNIÓW
inteligentnych, zdolności w rysunkach wyma­
gane, potrzebuje zakład grawerski

T. B O T H E B, 
Ogrodowa Nr 7.

-13264-1-2

Potrzebne są

FJLISnśTY 
uzdolnione do szycia, do nowo-otwierająeego 
się magazynu ubiorów dziecinnych Marie et 
Alecsandrine. Nowy-Swiat Nr 55 nowy. 
___________________ -12810-5-12

PRACOWNIA
Sukien i Okryć damskich

Z of] i Winkler
dawniej Bursztyńskiej,

z dniem I-go Lipca przeniosła swoją praco­
wnię na ulicę Miodową Nr 12, 1-sze pięto od 
frontu, tuż obok cerkwi po-unijackiej. Tamże 
potrzeba 12 Panien zdolnych, podręcznych i 
do nauki. 2—3 — 13135 —

Miedzi zdatni Ludzie, 
znajdą zajęcie jako podróżujący; na miasto za 
stałą pensję i prowizją. Oflerty pod literami 
G. N. 33, można złożyć w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. —13295 —1—2

Potrzebny jest

CHLOFLEC 
moralnego prowadzenia się i uczciwych rodzi­
ców, do sprzedaży wódek w składzie F. Jan­
kowskiego —Pierwszeństwo ma z prowincji. 
Wiadomość w dystylarni przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 44, od godziny dziesiątej rano do 
czwartej po południu. —13289—1—3

KRAWIEC 
obeznany gruntownie ze sztuką przykrojenia 
ubiorów męzkich, może znaleźć dobre pomie­
szczenie i odpowiednią pensję w Simferopol 
w Rossji. Wiadomość w Hotelu Krakowskim 
Nr 46, u pana Rozensteina, od godziny 9 do 
10 z rana i od 2 do 3 po południu, lub u pa­
nów: Spiegel i Klugman. Nalewki Nr 24, od 
godziny 9 z rana do 9 wieczorem, a to tylko 
do 19 b. m. —13308—1—3

Do HaiHlo Ferfwji Zasmimej 
W. B. Sniectiowskiegu, 

uliea Nowo-Senatorska Nr 8, przy placu Tea­
tralnym, nadeszły oczekiwane przez artystów 

SZMINKI, 
mniejsze po kop. 40, większe po kop. 60.

_______________ -13272—1-3

Do sprzedania

Fara Ogierów siwych, 
jabłkowatych. Alea Ujazdowska Nr 23. — > 
Zapytać się u stangreta Jana.

-13259—1-3

Polski Skfad Nici, ul. Hr. Berga11—Nici Broksa tuz. 70 k., Bawełna 6-cio drut. 75 i 85 k., Wełna jedwabna 1-szv 
sai. łojowa fum 4 r3.35 k„ Ma i czot 4 rs. 20 Ł, m 2-ti talar. 4 rs. 201, Diala i czarna 4 rs. faat.—JeilwaD’ VraamliH isto

n n ż?i net ” ■

na 1-szy 1
til I

Są do sprzedania

Majątki Ziemskie
°d 8 do 90 wlot z lasami, z których 88 włók 
a lasem miaterjałowem, obejmującym włók 
60, bez służebności w glebie pszennej, może 
być zmieniony na kamienicę. Wiadomość u 
Józefa Gudysz-Sierakowskiego, ulica Freta Nr 
14, stróż wskaże, d0 10 ra°0 j 01i 3 p0 p0- 
łudn u- 2—3 — 13028 —

Kapitał nieletniej
przeszło rs. 12,000 

Wynoszący, jest do wypożyczenia hłt 
numer po Towarzystwie Kredytowem nieru­
chomości w Warszawie. O warunkach do­
wiedzieć się można u Powichrowskiego Adwo­
kata przysięgłego, uliea Przejazd Nr 13.

6 ’ -13173—S-3

Ważna Wiadomość.
v WIALNIA na ulicy róg Leszna i Żelaznej 
U,?®, nowo otworzona, przyjmuje wszelką 

do prania, pod firmą „Anna," po ce- 
Łac^ najumiarkowańszych. —13261—1—3

Za gotowiznę 
Dom piętrowy, 

z dwoma pawilonami dwupiętrowemi i oficy­
nami podłużnemi, oficyną samą w sobie z o- 
gródkiem owocowo-kwiatowzm, przy ulicy 
prjncypalnej, pierwszorzędnej na 7'/a, procent, | 
do sprzedania—budowle w trzech częściach są 
nowe, pożyczki T. K. m. W. 40 kilka tysię­
cy. Bliższa wiadomość w,kant orze p. Rubin- 
cofka, przy ulicy Nowy-Świat i Chmielnej,— 
" yłąeza się pośrednictwo osób trzecich.

2-4 — 13056 —

bez pośrednictwa do sprzedania. Punkt dobry.
Warunki dogodne. Wiadomość, Chmielna Nr 18 
mieszkania 2. —13139—2—3 .’

1
Par okien i dwie pary 
drzwi szklanych, w dobrym 
stanie są do sprzedania, 

przy ulicy Szpitalnej Nr 6 nowy.— 
Wiadomość u stróża.

—13153—2—3

Dla Amatorów.
W domu pod Nrem 26 przy uliey Browarnej, 
mieszkania Nr 9, 1-sze piętro, są do sprzeda­
nia bardzo ładne Kwiaty doniczkowe kwitną­
ce.—Obejrzeć można wr godzinach rannych.

—13113—2—3

S Powszechnie znane Szanow- 
H nej Publiczności ze swojej 
P praktyczności i dobroci

OSEŁKI
m z massy szmerglowej, do ostrzenia 
H wszelkich noży, kos i t p. nade- 

szły powtórnie w znacznym wyborze 
H z zagranicy.
9 Nabyć takowe można n E. Stillera 
S przy ulicy Długiej pod Nr 32 (nowy), 
ra w oficynie, wprost bramy na 1-szem 

Piętrze, gdzie Skład Główny Drożdży.~ ~ -ł-irron

W mojem zakładzie, jest po­
zostawiony do sprzedania 

Fortepian 
mahoniowy, o 7-miu oktawach, w bardzo do­
brym stanie, za przystępną cenę, oraz przyj­
muje do reperacji i do strojenia fortepiany, 
pianina i melodykony. Ulica Chmielna Nr 48. 

-13257-1-4 J. ILŁMANN.
Do sprzedania

Trzy Maszyny do szycia, 
pojedynczo lub razem, bardzo mało używane, 
dwie Pollaeka et Schmidta, jedna krajowa, 
po cenie przystępnej. Wiadomość, Nowolipie 
Nr 1, 1-sze piętro po prawej stronie. —13260 

Żórawia Hr 6.

WYŻEU

W nowo otworzonej Berlińskiej Pralni, 
przyjmuje się do prania wszelka bielizna, po 
cenach bardzo umiarkowanych. —13268—1—3

w pierwszem polu, doskonale tresowany, do 
sprzedania. Ulica Dunaj-Szeroki Nr 7, u wła­
ściciela domu. —13302—1—2

W blizkośei Ogrodu Saskiego, są do wyna- 
w każdym czasie)

LOKAL EU!
po 2, 3, 5 i 6 pokoi, z wodociągami, zlewami 
i wszelkiemi wygodami, za bardzo przystępną- 
cenę. Wiadomość na miejscu przy ulicy Ma- 
rjańskięj Nr 2a. —13073—2—9

U Akuszerki W. N.
są osobne i wspólne Pokoiki, dla osób 
spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —12189—6—6

Jest do sprzedania

zaraz, wiktuałów i, norymberszczyzny przy 
uliey Podwal i róg Ślepej Nr 16, dom Biń- 
kowskiego,—z powodu słabości, za cenę przy- 
stępną. —13258—1—3

Kwity Lombardowe
na zastawione kosztowności, kto ma do sprze- 

:ch się zgłosi do skłądu papieru 
B. Boleewicza, Nowy-Swiat Nr 4L 

-11376- 6—6

dania, nii 
galanterji

SUTEB YN Y
mogą być użyteczne na skład, zaraz do wy­
najęcia. Miodowa Nr 15,—stróż wskaże.

—12960-2—3

WÓZEK
na żelaznych resorach, mogący pomieścić wy­
godnie czworo dzieci, jest do sprzedania przy 
uliey Marszałkowskiej Nr 26, w Tunelu War­
szawskim. 3—3 —12725—
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W Konrtecie Warszawskiego Ujazdowskiego Szpitala Wojskowego, oltęJz'® 
się w dniu 13 (25) bieżącego miesiąca Lipca o godzinie ll-stej z raaa, licytacja na spo- 
rządzenie niektórych drewnianych przedmiotów szpitalnych i przewozowych, wras 
z pomalowaniem takowych, a mianowicie: Stolików dla żołnierzy 125, Sań zwyczajnych 3, 
Sań ze skrzyniami 3, Wozów do przewożenia ciężarów zwyczajnych 2, i takishża wozów z* 
skrzyniami 1.

Do licytacji takowej przełewszystkiem przypuszczeni zostaną rzemieślnicy i osoby ma­
jące prawo zawierać umowy w myśl art. 627—650. Ce. 4. Księgi I Zbioru Ustaw Wojsko*- 
wy 4. roku 1859.—Mający zamiar uczestniczyć w licytacji głośnej, obowiązani będą wraz 
z padaniem na stemplu 40 kopiejkowym, złożyć wadjum wynoszące 15% od summy jaka 
przypaduie podług umowy za sporządzenie wyżej łwymioiionych przedmiotów, oraz dowody 
dające prawo przystąpienia do licytacji.— Żyozący zaś oświadczyć ceny za p:m>cą opieczę­
towanych deklaracji, winni takowe w swoim czasie przedstawić zgodnie z art. 39 i 41 prze­
pisów w tym celu istniejących w Zarządzie Wojskowym.

Warunki dotyczące tego przedsiębiorstwa są do przejrzenia w Kancellarji Szpitalnej? 
każdodziennie od godziny 9 z r*na do 2 po południu, wyjąwszy dni niedzielne i święta.

1-1 — 13273 —

NOWO OTWARTY SKŁAD

— 13256 —1-2

Są do sprzedania

MAGAZYN MEBLI
WARSZAWSKICH I ZAGRANICZNYCH

Statek odchodzi z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, Środy 
i Piątki o godzinie 9-tej rano;

Z Płocka do Warszawy odchodzi we Wtorki, Czwartki i So- 
boty o godzinie 5-tej rano.  

KOIPANY SIMA Z NOWEfiO YORKU 
najstarszej i największej w świecie fa­

bryki Maszyn do szycia
Ośmielam się zawiadomić Szanowną Publiczność, że niezależnie od 
egzystującego już składu przy ulicy Wierzbowej Nr 4, otworzyłem 

drugi przy ulicy

IIUlilEJ MER 29 W HOTELU NIEllECKffl
fctóreg-o mam honor polecić łaskawym względom

Są do sprzedania

rozmaite Hafty,
ręczne: białe suknie, poszewki, spódnice, K | 
siewki i t. d. Można zobaczyć od godziny * 
do 2. Ulica Chmielna pod Nrem 48, n* 3-” I 
piętrze w oficynie. —13285—1—1 1

W® KOBZYSTKE WDBI KUPKA:
1) Małe zaliczenie.—Splata po rs. 1.
2) Stare i bezużyteczne maszyny przyjmują się 

w zamian.
3) Gruntowna nauka w domu kupującego i w skle­

pie, gratis.

G. NEIDLINGER, WIERZBOWA Nr 4
Owa Magle Angielskie 

do sprzedania, w dobrym punkcie, od trzech 
ulic wejście. Marszałkowska Nr 55.

—13236-1-3__

__ ___ _ ______  ______Ł —. _ _________ _ _____________~"ł ■ — — - . - ,
' W Drukarni hurjera W arszawskieyo.— Ptec Teatralny Nr 473c (nowy 5). flosBOJCHO Ueuaypok) Bapmaiia 4 < 16 > Ima 18<b

' Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner, c

Wanna cynkowa
do sprzedania. Plac Zielony Nr 9, w 
kaniu P. Kwiatkowskiego. —13247—

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskiego
Posiada zawsze wielki wybór gotowych Mebli kraj iwych i zagranicznych, od pro­
stych do najwykwintniejszych, po cenach umiarkowanych. Tamże Skład Główny 
Mebli giętych z fabryki Braci Thonet w Wiedniu. 10—20 —10126 —

Bilety lombardowe
na zastawione złota i srebra, kto ma do 
dania niech się zgłosi na ulicę S«pitalD’..|ji 
domu 2, mieszkania 19, w oficynie D# 0,y' 
piętrze.—Tamże są małe sumki do *yP_g 
ezenia. —13331—

na 3 wiorście zaWolskiemi rogatkami Nr 157 
na lewo za cerkwią, dom nowy, zabudowania 
gospodarcze, drzew owocowych sztuk 620, in- 
spekta, ogród warzywny. Część szacunku mo­
że pozostać na gruncie. Wiadomość przy uli­
cy Grzybowskiej Nr 22, w bramie na drugiem 
piętrze po prawej ręce, mieszkania Nr 6, lub 
na miejscu. —13312—1—3

ZAWIADOMIENIE

FABRYKI POWOZÓW
Z dniem 8-ym Lipca r. b. rozwiązałem współkę moją z p. K. Berger i Fabryk? 

Powozów prowadzić będę sam nadal w tern samem miejscu LESZNO Nr 26, pod swoją 
własną firmą, gdzie posiadam wielki za zapas powozów gotowych, z ezem polecam się te- 
skawym względom Szanownej Publiczności. ii. GEYER.

4-6 — 13009 —
Przy ulicy Dobrej pod Nrem 26, są 

sprzedania

4 DOROŻKI,
16 Koni, z uprzężą, liberją, 4 Sanki, raze® 
lub częściowo, Meble jesionowe używane i o® 
odstąpienia Pokój dla panny, z oddzielnej 
wejściem. Wiadomość na miejscu u p. Gsrli- 
kowskiej. —13235—1—3

Niniejszem mam honor podać do wiadomości, iż moje Maszyny do Rękawiczek 
nowego systemu, powierzyłem wyłącznie panu Juljanowi Berg na Cesarstwo i Kró­
lestwo. Z powodu pojawiających Się li eznyeh naśladowań moich maszyn wadliwej kon­
strukcji, przy kupnie żądać należy do każdej maszyny Certyfikatu fabrycznego.

Berlin, 15 Czerwca 1878 r. JR. RUDOLPH.

Powołriąc się na powyższe ogłoszenie Berlińskiejnpufabryki Masn do ręka­
wiczek p. Rudolph, mam honor zawiadomić, iż rzeezo e maszyny znajdują się u 
mnie na składne, wszelkie żądania na miejscu i z prowincji, nktualAnie załatwiane bę­
dą. Cena Rs. 85. ,

6_6 _]2SB8_ JUL JAN BERG, Miodowa Nr 10.

Oryginalne „Singera" maszyny do szy­
cia, odznaczają się od innych tego rodzaju 
systemów prostotą i trwałością konstrukcji, 
wielostronnie wykonywanych robót i łatwo­
ścią obznąj mienia sij w nauce. Przez korzy­
stne urzą 'zenie w budowie maszyny, takowe- 
jest w stanie każdego rodzaju cienkie i gru 
be szyć materjały, tak nićmi, jedwabiemjak 
i bawełną i dla tego też są najpraktycz­
niejsze i najodpowiedniejsze dla

użytku familijnego szycia 
bielizny i dla rzemieślni­

ków.

Jest do sprzedania

POSSESJA, 
która może służyć na Bawarję, za 
cenę, z powodu wyjazdu. Ulica Nowo-V ‘ 
i Koszyki Nr 5036, nowy 19, wiadomo^4 
miejscu. —13310—1—

Jest do sprzedania

MASZYNA „
Weelera i Wilsohna. Ulica Chłodna Nr 23, 
mieszkania 15. —13292—1—1

Otwierając w dniu 20 b . pod firmą: „A
warów Kolonjalnych i Delikatesów, oraz ma u uuiuaty iniu, y.vxivwa x 
„Braci Popowych,*1 mam honor zawiadomić o tem Szanowną Publiczność. Brak podobne­
go handlu w tej okolicy, dobór wyborowych towarów, które z pierwszej ręki w najlepszym 
gatunku otrzymuję i punktualność w załatwianiu zamówień, dają mi gwarancję licznej klien­
teli, której wymagania pod każdym względem zadowolić postaram się.

Z uszanowaniem

!6i -13315- Aleksy Dzięgielewski.

Owa Magle Wiedeńskie, 
są do sprzedania, Nr 24, ulica Wolska.— 
Wiadomość na miejscu. —13304—1—6

Z powodu okoliczności, do sprzedania lub 
wydzierżawienia na dogodnych warunkach do­
brze procentująca

Poszukuje się Pożyczki
albo Wspólnika, do urządzenia maszyny 
wielkiej siły i dającej ruch bez pary i ognia 
i w ogóle bez żadnego kosztu. Życzący sobie 
wejść w stosunki, zechce zostawić adres pod 
literami A. O. w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego. —13320—1^1____

Przy ulicy Żelaznej pod Nrem 29, na 1-m 
piętrze, są do sprzedania za przystępną cenę: 

Fortepian, Serwantka, Sofa,
Szafka i różne drobiazgi.

-13322-1—3

CUKIERNIA 
w mieście powiatowem przy kolei, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia pod korzystne- 
mi warunkami. Wiadomość w rezurze u Za­
borskiego, ulica róg Wspólnej i placu S-go 
Aleksandra Nr 5. —13238—1—3

Bryczka Węgierska, 
mało używana, na resorach, bardzo mocna, do 
sprzedania. Hoża Nr 14, od 9—12 i od 2—5, 
u gospodarza.___________ —13329—1—3

Para młodych

KONI, 
zaraz do sprzedania. Leszno Nr 65,—stróż 
wskaże. —13318—1—1

Za przystępną cenę jest do odstąpienia

Garnitur Mebli,
Sofa zielonym rypsem obita, oraz Szeslorg 
skórą obity, Wieszadło stojące. Ulica Chło­
dna Nr 23,—stróż wskaże. —13319—1—6

trzy Krowy dojne rasowe.
przy ulicy Chmielnej róg Sosnowej Nr

—13280—1—3

Do zbycia:
Markiza do balkonu w dobrym stanie te 
rubli 12, oraz różne Książki Homeopa­
tyczne, Hanemana, Jahra, Gutmana, Łutze- 
go, Milllera i t p., wszystkie w języku nie* 
mieekim. Ś-to Krzyzka Nr 5. mieszkania te* 
5, pierwsze piętro. —13*217—1—1

Każdego czasu do wypożyczenia
ZEIS. 20,000,

w całości lub częściowo, na 1-szy numer 
poteki domu murowanego w Warszawie, Plot1' 
kowie, Łodzi lub też na dobra ziemskie.—-P1-0’ 
cent żądany umiarkowany. Wiadomość 
dziennie, Sienna Nr 11, u Marii Czaplickiej*

-13287-1-3


